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Kraków 12 Kwietnia — Sobota. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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PBENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Kraków 11 kwietnia. 


W zgromadzeniu Kortezów w Madrycie 
oświadczył rząd, iż pochwala zachowanie 
się jenerała Prima i umowę zawartą w So- 
ledad. Tym sposobem sama tylko Francya 
działać będzie w Meksyku; Anglia i Hisz- 
pania uchylają się od wszelkich spraw, któ- 
re przechodzą zakres włąściwy wyprawy, 
jakim było wymuszenie na rządzie meksy- 
kańskim zadosyć uczynienia dla poddanych 
trzech mocarstw. Wszelkie inne plany i wi- 
doki zmienienia w Meksyku formy rządu, 
wzniesienia tam tronu, osadzenia na nim 
dynastyi europejskićj, do których się poli- 
tyka gabinetu tuileryjskiego wciągnąć dała 
złudnemi obietnicami kilku przybyłych do 
Europy malkontentów, muszą być albo zu- 
pełnie zaniechane, albo wypadnie Francyi 
prowadzić dalój na własną rękę to co za- 
częła. W pierwszym przypadku rząd cesar- 
ski poniósłby porażkę moralną, że się nie- 
umiał jak Anglia wycofać dość wcześnie, 
uzyskawszy przyrzeczenie zadosyć uczynie- 
nia, w drugim zagraża Francyi długa a mo- 
že i bezewocna wojna, bez żadnego nawet 
pozoru słuszności, a mająca do walczenia 
nietylko z przeszkodami w miejscu ale i 
z przeciwnościami jakie jéj stawiać będzie 
dyplomacya angielska. Już dziś nie wystar- 
czy kilka tysięcy Żołnierzy którzy mieli 
dzieło egzekucyi pieniężnćój wymódz, lecz 
potrzeba armii i floty, aby prowadzić wojnę. 
Do pewnego czasu Anglia i Stany Zjedno- 
czone będą się zdala przyglądać temu co się 
w Meksyku dzieje, lecz nie dopuszczą ni- 
gdy, aby wyprawa francuska tak rosła 
w siły, iżby zagrażała opanowaniem kraju. 
Jedno i drugie choćby też świetne zwycię- 
stwo francuskie nie wynagrodzi ofiar jakie- 
by Francya ponosić była zmuszoną, a ko- 
rzyści innych tam ona nie zyska , nawet ani ta- 
kich jak w Kochinchinie, gdzie przynaj- 
mnićj można było powiedzieć, że się wal- 
czy w obronie chrześciaństwa. Cóż więc po- 
zostanie gabinetowi cesarskiemu do zrobie- 
nia? Czy ustąpić i ratyfikować wreszcie na- 
ganioną już ugodę w Soledad; czy nadać 
wyprawie swój. rozleglejsze znaczenie? Jest 
to trudność niemała, bo w pierwszym przy- 
padku rezultatem upokorzenie, w drugim 
wojna niemająca ani rzeczywistego celu ani 
niemogąca przynieść korzyści. 


W tćj chwili na tem rozdrożu stoi ta 
sprawa. Cesarz nie raz już jednak wyszedł 
z niepewnego i fałszywego położenia, umie- 
jąc drobnych i ubocznych używać środków. 
Może i tym razem czeka tylko, czy mu się 
nie nadarzy sposobność stosowna, a nastrę- 
czyć ją może najprawdopodobnićj wojna 
amerykańska. Jedno atoli następstwo zawsze 
z tego pozostanie, to jest, że usiłowania Ce- 
sarzą, aby Hiszpanię wciągnąć w plany 
swojój polityki i wpływ swój na nią roz- 
toczyć w zamiarze dawno podobno obmy- 
ślanym, odnowienia staréj burbońskićj poli- 
tyki, spełzły i tym razem na niczem. Hi- 
szpania nie dopisała bowiem w Meksyku, 
gdzie ona jedna mogła była jeszcze liczyć 
na dawne sympatye, 


Część Literacko-Artystyczna. 


DRUGA PRELEKCYA 


PROFESORA DUCHIŃSKIEGO 
z 2go marca 1862 r. 


(Dokończenie.) 


Co do 4 i 5go punktu. Stosunki religijne tych 
Słowian i Moskali którzy byli pod panowaniem Ru- 
rykowiczów do czasa napadu Mongołów; jak ró- 
wnież stosnnki pierwszych do ich braci nadwiślań- 
ców i do ianych ludów Iudoeuropejskich były naj- 
mnićj rozpatrywane przez historyków Polski. U na- 
szego profesora przeciwnie punkta te 8% naj więcćj 
rozbierane. Wychodzi on z tój zasady, że większość 
dzisiejszój Polski słowiańskićj , lechickićj, nie jest 
tam, gdzie w XI—XII wiekach panowali Piasto- 
wie, ale tam, gdzie w owych wiekach panowali Ru- 
rykowie. Napróżno będziesz pukał do Wrocławiana 
jako Polaka; lubi on wełnę polską, ale gdy mn 
powiesz o jego polskości, to będzie cię prosił ku- 
piec wrocławski, aby tę rzecz udłożyć na inny raz. 
Szczecinianin bił się z ojcami naszymi już w wie- 
ku XII, a teraz zmiemczały, jeżem patrzy na pol- 
skość. Profesor widzi to, lecz utrzymuje, że gdyby 
Polska była potężną a Niemcy stali niżéj, to dzi- 
siejsi Niemcy na Odrze, nie byliby tak przeciwni 
Polsce jak są dzisiaj, ponieważ i Niemcy 1 Słowia- 
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Wiedeń 10 kwietnia, 


[) Między ministrem finansów a komisyą roz- 
bierającą układ z bankiem o podwyższenie poda- 
tków, nastąpiły ważne nieporozumienia, P. mini- 
ster oświadczył co do układu z bankiem, że ko- 
misya może w nim tylko robić zmiany, lecz że do 
przedstawienia nowego projekta w miejsce mini- 
steryalnego, nie ma pełnomocnictwa, że ministe- 
rynm wszelki taki projekt odrzuci. Minister jest 
więc za przedłużeniem przywileju banka, i tylko 
przypuszcza zmianę w warnakach. Większość ko- 
misyi była, jak wiadomo, przeciw przedłożeniu 
przywileju, a mniejszcść oświadczyła się tylko na 
lat dziesięć zamiast dwudziesiu pięciu. Z całą prze 
to komisyą p. minister nie jest w zgodzie w kwe- 
styi zasadniczej. Komisya po tabiem oświadczeniu 
p. ministra zawiesiła swe posiedzenia do 25 t. m. 
Druga komisya, która miała do czynienią z poda- 
tkami, radziła nie tykać podatków gruntowych, a 
podatki stałe chce podwyższyć dwa razy tyle, ile 
żądał minister, P. Plener oparł się i temu stano- 
wczo i zapowiedział, że cofaie raczej cały projekt. 
Komisya po takiem oświadczeniu zawiesiła także 
swe prace na dni kilkanaście. Jak się te trudno- 
ści załatwią? Zapewne zubopólnemi koncesyami. 
Komisya bankowa przedłużenie przywileju przyj- 
mie, ale na innych warunkach; a podatki grnuto- 
we, wejdą w rachubę ministeryalną, lubo nie wta- 
kiej wysokości, jak ją p. Plener oznaczył. Tę tran- 
zakcyę widać już w dzieunikach większości, które 
bronią projektów ministeryalnych w zasadzie, ale 
chcą zmian w szczegółach. 

Zdrowie Ministra Stanu polepsza się. Cesarz 
posyła prawie codzień adjutantów, dla poinformo- 
wania się o biegu słabości. Niebezpieczeństwa nie 
ma żadnego i Minister w tych dniach będzie mógł 
wrócić do swych zatroduień. N. Pan odwiedził 
także hr. Lauekorońskiego, który jeszcze z domu 
nie wychodzi. 

Wystawa produktów i wyrobów, które mają 
pójść do Londynu, ściągnęła na siebie uwagę Ce- 
sarza. Zwiedził on w tych dniach rozmaite fabry- 
ki i zakłady przemysłowe. Rozpatrywał się pilaie 
we wszystkich szczegółach, pytał o odbyt, o zdol- 
ności i zapłatę wyrobników i oświadczył wieln 
przedsiębiorcom swe najwyższe zadowolnienie. 

Wyjazd Cesarza do Wenecyi uastąpi w przy- 
szłym tygodniu. Uda się tamże współcześnie pro- 
fesor Dr Szkoda. Zdaje się, że N. Pani po świę: 
tach przeniesie się na kilka tygodni do Gorycyj, « 
potem wróci do Laxemburgu. 

Książę Grumont miał w tych dniach naradę 
z hr. Rechbergiem nad kwestyą rzymską, z powo 
du nowego projektu układów, z którym margra- 
bia Lavalette ma wrócić do Rzymu. Mówią, że 
projekt ten strozę duchowną papieztwa bardzo 
wysoko i korzystnie stawia i że z tego powodu 
może liczyć na przychylne głosy w Watykanie. 
Książę Gramont daje dziś drugi wielki dyploma- 
tyczny obiad, g > 

Wiadomości o owych ukłądach między księ- 
ciem Czarnogóry a Omerem paszą nie potwierdzają 
się, Anglia popycha głównie obie strony do zgo- 
dy. Rosya pracuje w daelu przeciwnym. W tem 
zloez dv sywpatyj, z któremi się Anglia urzędo- 
wnie oświądeza teraz dla Polski. 

Czas mamy zupełnie letoi. Ciepło w słońcu do- 
chodzi do 25% Reaumura. Prater w pełnej zielono- 
ści, pełny codzień tłumu przechadzającej się lu- 
dncści. Ukazał się wczoraj tamże po raz pierwszy 
tego roku Cesarz na koniu. 


Warszawa 7 kwietnia. 


* Rozprawy na posiedzeniach Rady Stanu po- 
kryte są tajemnicą, dopiero po pewnym: czasie 
niektóre szczegóły przedziereją się do publiczno- 
ści i obiegają jako pogłoski. Z takiego źródła 
wiemy, że dotąd jeszcze nie przystąpiono do obrad 
nad projektem ustawy oczynszowania z urzędu, 
że dotąd roztrząsają skargi i petycye. Niewiado- 
mo dotychczas, czy druga konieczna część tej 0- 
stawy, projekt o skupie czynszów, któryby uwła- 
szczając wł.ścian, stanow czo zełatwił sprawę wło- 


nie sẹ} połączeni bardzo wielu potrzebami wypły- 
wającemi z praw jedności w pochodzeniu i jedno 
ści w pierwotnych charakterach cywilizacyi. Ta to 
jedność silnie uderza w obec Moskali i ionych Tu- 
rauów. Słowianin zniemczały w mowie bliższym 
jest przecież i fizycznie i moralnie i h.storycznie 
do Polaka, aniżeli Polak do Taranów zesłowiań* 
szezonych w mowie. Nawet antypatye Słowian do 
Germaunizmu są zupełnie inne aniżeli nienawiść do 


Moskali. Jakkolwiek bądź, mieszkańcy poodrzań: |jeograficznym, 


scy — mówimy 0 większości mieszkańców — 8% 
dalsi Polski aniżeli mieszkańcy Rusi Białój i Ukrai- 
uy. Tu więc w Polsce wschodnićj, na Rusiach, gdzie 
panowali Rurykowicze, jest większość dzisiejszćj 
Polski słowiańskićj, a nie w Polsce zachodnićj, gdzie 
panowali Piastowie, Historycy więc którzy tego nie 
wiedzą, a mają dzieje Polski wschodnićj pod Ru- 
cykowiczami do XIV wieku za tak obce dla Pola- 
sów dzisiejszych, jak dzieje Czech, Morawian i Sło” 
wian, błądzą w dogmacie o pojęciu tworzenia się 
spółaczeństwa polskiego dzisiejszego. Profesor naga” 
nia najwięcćj nowszych pisarzów, a najwięcój Szaj- 
uochę, choć go najwięcćj ceni i kocha jako history- 
ka-belletrystę. Trzeba wiedzieć, że p. D. jest 
przeciwnikiem historyków-belletrystów naszych, bo 
ci panowie obrabiają artystycznie kłamaną histo- 
ryę Polski, kłamaną, bo biorą tylko część Polski 
za całą. Zaając tylko historyę Polski piastowi- 
czów, idąc za dawnym torem, nie chcą nauczyć się, 
że większość Polski dzisiejszćj slowiańskićj jest na 
Rusiach Rurykowiczów; nie chcą wiedzieć, że po- 
tomkowie Rurykowiczów i ich drużyna, byli: wła- 
śnie ci, którzy łączyli się z Nadwiślanami w wieku 


ściańską, czy projekt ten wniesiony będzie -teraz 
przed Radę Stanu i na terażniejszych roztrząsany 
posiedzeniach. Utrzymują, iż rząd odroczy znów 
ten projekt do przyszłych posiedzeń, by znów od- 
wlec rozwiązanie ostateczne głównej sprawy kra- 
jowej. P. Wielopolski jest za uwłaszczeniem wło- 
ścian i ma popierać, lecz później, projekt skupu 
czynszów. Radcy Stanu, jak i inni członkowie 
władz naczelnie rządzących, chwile wolne od urzę: 
dowych zatradnień, poświęcają uroczystym obia- 
dom, które wzajemnie sobie wydają. 

Załoba utrzymuje się w całej sile tak w War- 
szawie iw całej Kovgresówce, jak w Zabranych 
dawniej prowincyach, a co więcej nierównie 
znaczy, utrzymuje się ciągle skromność Życia, 
oszczędność i gorliwy popęd do pracy i oświaty. 
Lecz do przechowania i rozwijania tego drogiego 
owoen przeszłorocznych ruchów narodowych: przy- 
czynia się i żałoba, wstrzymające od strojów i zbyt- 
kowych zabaw, przypomiaając narodowi potrzebę 
pracy i poświęcania się dla dobra ogóła, a nadto ża- 
loba ta łączy zewnętrzną ozuaką wszystkie pro- 
wincye. Ludność tutejsza ubiera się żałobsie, to 
jest przedewszystkiem skromnie, powstrzymując 
się od zbytków, a zmracając coraz bardziej do 
pracy. Niektóre tylko damy i żony oficerów, oraz 
malutka cząstka rozpróźniaczonej młodzieży łamią 
te zbawienne dla narodu zasady. Przy dawnym 
nałogu zgrywania się w karty, trącenia w ten zgu- 
bny sposób ezasu i majątku, trwa tylko owa ma- 
latka cząstka młodzieży, a niestety i kilku star- 
szych; lecz nie można powiedzieć, aby byli to lu- 
dzie z tego lub owego stanu, są oni z różnych 
klas luducści, z tak zwanych wyższych i niższych, 
chociaż z pierwszych może przeważnie, a tworzą 
istotnie stan jeden, stan próżniaków, rozrzuco- 
ny w rozmaitych okręgach spółeczności. Lecz ja- 
każ, szczęściem, ogromna różnica od dwóch lat 
w liczbie tego stanu! jakże on zmniejszał i zdro- 
buiał! Nadto, gdy dawniej chlobił się prawie z pró- 
żniactwa i rozpusty, miał je za tytuły spółecznej 
godności, dzisiaj nie śmie się już z nich chełpić. 
Tę małą gromadkę nudzi żałoba narodowa, prze- 
mawia więc za jej porzuceniem, z tęsknotą wygląda 
ją powrotu czasów w których Warszawa bawiła 
się tylko, grała w Karty i rozpuście się oddawa- 
ła. Wprawdzie niestety znajdują się indywidua 
również w rozmaitych okręgach spółecznych, co 
odziawszy się żałobą lub czamarką, myślą, że już 
spełnili obowiązki względem kraju i siebie, i tem 
spokojniej mcgą się oddać próżniactwu, które o- 
słsniają polityeznemi deklamaeyami, 

Na wniosek Rady Stana, Cesarz rozkazał zająć 
się projektami reorganizacyi Dyrekcyi Ubezpieczeń, 
Kaa Oszezędności i Banku Polskiego, reorganiza- 
cyi zapewniającej pewną autonomię tym instytu- 
cyom, dotąd noszącym na sobie charakter zupeł- 
nie rządowy. Rozszerzenie atrybucyj tych instytn- 
cyj w duchu autonomicznym, może im zapewnić 
szerszy zakres działania z większym dla kraju po- 
żytkiem ;, ale stać się może rzeczywistością, « nie 
czezą obietnicą wówczas, jeżeli nastąpi zmiana sy- 
stemu policyjno-wojskowego, jeżeli autonomia obej- 
mie wszystkie insiytucye tak polityczne jak iad- 
ministracyjne kraja. 

Tymczasem nie się nie zmienia w naszem poło- 
żeniu. Niema tak liczaych jak poprzednio areszto- 
wań, lecz groza ich nie jest usunięta a władza po- 
licyi nie odebraqa. Wojskowym, mianowicie ofice- 
rom niższych stopni, rząd niedowierza. Rewizye 
pomiędzy nięmi są częste i aresztowania nierzad- 
kie. Niedawno aresztowany został i osadzony w cy- 
tadeli oficer, podobno od piechoty, nazwiskiem 
Kapliński, Przy wjeżdzie do miasta, rzeczy ofice- 
iów przetrząsają z równąż jak i cywilnych skwa- 
pliwością, zdaje się bowiem rządowi, wątpię je- 
duak czy słusznie, że agitacya udzieliła się armii. 

W sobotę była wielka parada. Wojsko kilka 
godzin czekało ba Lüdersa i było dość zniecier- 
pliwione. Na paradzie upadł z koniem żandaria i 
zabił się na miejscu; powiadają, że żaudarm ten 
odznaczał się zawziętem występowaniem przeciw- 
ko swoim kolegom i narodowi. Koledzy jego 
oz © na paradzie śmierci upatrują ka- 
rę Bożą. 

W sobotę także odbył się pogrzeb podpułko- 
wnika 4 liniowego pułku wojsk polskich, Kindle- 
ra. Policya przy kościele nie pozwoliła publiczno- 
ści wziąść trumny jego na barki; lecz później na 


ulicy przeszkodzić nie mogła takiemu dowodowi 
uszanowania dla zmarłego. Orszak pogrzebowy 
był dość liczny. . ye 

Wczoraj rano wyprowadzono na wygnanie pię- 
ciu do wojska skazanych. Nazwisk ich nieznam, 
czterech było z Mławy, niewinnych zupełnie a ska- 
zanych przez znanego, z okrucieństwa naczelnika 
wojennego w Mławie Ranowskiego. Ani zaopatrzyć 
na drogę, ani też pożegnać rodzinom nieszczęśli- 
wych wygaańców, niepozwoliła władza chełpiąca 
się z ludzkości. Poszli oni za innymi, niosąc bło- 
gosławieństwo naroda z sobą, i powiększywszy 
ogromną liczbę cfiar, która stanęła jako elbrzy- 
mia zapora pomiędzy rządem rosyjskim i narodem 
naszym. ne ' 3 

Na ulicach policyanci panują jeszcze nieograni- 
czenie. Wiszniewski aresztuje po dawnemu. „Za 
co mnie aresztujesz* odezwsł się zaczepiony. 
„Dowiesz się pan w cyrkule*. W cyrkule zrewido- 
wano schwytauego ma ulicy, nie u niego niezna- 
leziono i nie powiedziawszy za co został przytrzy: 
many, odesłano go do ratusza. W ratuszu dwa dni 
trzymali więźnia. Gdy go pułkownik Hatzfeld wy- 
puszczał, więzień zapytał o powody dla których 
dwa doi spędził w więzienia. „Nie mamy potrzeby 
tłamaczyć się, odrzekł Hatzfeld i pójdź pan do do- 
mu“, Przepisy stavu wojennego zapowiedziały, że 
we trzech niewolno zbierać się aa ulicy; ale gorliwy 
oberpol. Piłsudzki kazał milicyantom rozganiać i 
we dwóch dla rozmowy stojących na ulicy. Wi- 
dać, że owe dzikie przepisy, wydają się p. ober- 
policmajstrowi za łagodne i dla tego to dowolaie 
je zmienia. 

Powiększenie policyi w Petersburgu i w Rydze, 
uważają tu za zuak nieprzychylsego usposobienia 
dla rządu ludności tych miast. 

Ks. Feliński prosił Cesarza o pozwolenie jecha- 
nia do Rzymu, na kanonizacyą męczęaników ja 
pońskich, Cesarz miał mu odmów ć pozwolenia i 
jechać nie pozwolił. 

Nabożeństwami żałobnemi ma być obchodzony 
dzień jutrzejszy, rocznica pamiętnej rzezi na pla 
eu Zygmunta i Krakowskiem Przedmieściu, gdzie 
lud bezbronny napadły zdradliwie pijane dzikością 
i wódką wojska rosyjskie na rozkaz swej władzy. 
Całej ludności warszawskiej pozostanie na zawsze 
w żywej pamięci ten dzień straszny a zarazem 
wzniosły. Któż w Warszawie nie przypomni sobie 
onezo tłumu bezbronnych, stojącego z założonemi 
rękami pod gradem kal i ciosami bagnetów ? Któż 
znas nie ma przed oczami tej gromadki, co klę- 
czące pod figurą śpiewała spokojnie: „Swięty Bo- 
że, Swięty mocny, Swięty a Nieśmiertelny zmiłuj 
się nad nami!“ nie zważając na tratujących ją j 
kłojących spisami kozaków! Któż z nas uie widzi 
dzisiaj jeszcze ramion owego krzyża wznoszących 
się nad tłamem mordowanych! Cała więc ludność 
Warszawy pośpieszy jutro do kościołów obchodzić 
cichą modlitwą rocznicę dnia męczeństwa narodo- 
wego. Na prowincyach mają się także odbyć na- 
bożeństwa żałobne. Cwi 


Paryż 7 kwietnia. 


Monitor ogłosił w eałości mowę lorda Palmer- 
stona, miang w sprawie Polski, jak ogłosił był 
dawniej w całości mowę lorda Rossella. Rząd fran- 
cuzki dał przez to do zrozumienia, że sprawę Pol- 
ski ma na sercu i sumieniu. Nie zagrzawa on u- 
mysłów lecz miarkuje, zawiera się w możebnościi 
traktatach, ale domaga się wykonania traktatów ze 
strony Rosyi i to na drodze dobrowolnej. Po pier- 
wszej interpelacyi w Izbie lordów, Times napisał 
o Polsce nikczemny artykuł. Artyknł jego po dru- 
giej iuterpelacyi był lepszy. Wiecie, że Times jest 
dziennikiem czysto spekulacyjnym, dla którego 
sprzeczności są niczem. 

„Stowarzyszenie podatkowe*, założone w Pary- 
żu przez księgarza Karola Królikowskiego, znajduje 
wiele przystąpień, bo odpowiada postępowaniu na- 
rodowości i uczciwej potrzebie publicznej. Przy- 
siępują do niego wszystkie odcienia opinii. Sto- 
warzyszenie ma już 6,000 franków rocznych skła- 
dek, a jest to tylko początek. Z tą sumą można 
juź przynieść pomoe wielu rzeczywistym potrze- 
bom. 

Wczoraj pan Duchyński miał w „Cercle des Sa- 
vants* 16 lekcyę o pomniku nowogrodzkim. 


Jenerał Goyon pozostanie w Rzymie i margra- 
bia- Lavalette doń powróci. Panowie ei będą mu- 
sieli żyć z sobą jak będą mogli najlepiej, ale je- 
nerał Goyon odbierze polecenie zmiarkowania swej 
miłości dla Franciszka II i dawnego porządku rze- 
czy. Dzisiejszy stan Europy i słabość Papieża nie 
pozwalają, aby sam margrabia miał słaszność. Mar- 
grabia i jenerałowa Goyon byli wczoraj na mszy 
w kaplicy toileryjskiej, był na niej i pan Thouve- 
nel uważany za poplecznika margrabiego. Mini- 
strowie cesarscy, nie wyłączając pana Tnouvenela, 
mało mają wydatności indywidualnej i muszą ugi- 
nać czoła przed względami politycznemi i dyna- 
stycznemi, których całość obejmuje sam Cesarz. 
Nie przybędzie do Paryża król Wiktor Emanuel, 
ale ma przybyć do obozu chalońskiego książę 
Humbert, syn królewski. 


Hr. Persigny przesłał nowy okólnik do prefektów, 
w którym zawiadomił, że tylko 88 towarzystw śgo 
Wincentego a Paulo oświadczyło chęć przyjęcia 
komitetu centralaego pod arcybiskapem Morlot. 
766 towarzystw oświadczyło się przeciw temu. Sto- 
sując się do życzenia większości, hr. Persigny za- 
miadomił prefektów, że odtąd każde towarzystwo 
będzie miało istnienie odrębne i że rząd nie ścier- 
pi istnienia tajemnego komitetu centralnego. Spra- 
wa ta mie jeden jeszcze raz będzie zajmować rząd 
i dzieuniki francuzkie, bo komitet tajemny nie my- 
śli abdykować. 
, Przerażony doświadczeniem okrętów pancernych 
i listem Ericsona grożącym morskiej przewadze 
Anglii, gabinet angielski wstrzymał budowę zwy- 
czajnych okiętów i nakazał budować 20 okrętów 
pancernych. Francya wyprzedziła go wtym wzglę- 
dzie. (Cesarz rozkazeł zdawna budować 20 okrę- 
tów pancernych (6 jest już gotowych) i dowiedzia- 
wszy się o postanowieniu Anglii, dał rozkaz budo- 
wznia 20 innych. Za rok lub dwa Francya będzie 
więc miała 40 okrętów nowego rodzaja. Myśl gu- 
bi się w przewidzenia następstw politycznych tych 
wzaowień, które zmniejszają wartość marynarzy, 
a powiększają wagę przemysłu i kapitału. Obja- 
wiając życzenie, aby fortyfizacye Spithead zostały 
zawieszone, parlament angielski zawyrokował z gó- 
ry, że przeciw okrętom pancernym wszystkie da- 
wne fortyfikacye są zupełnie nieużyteczne. Jeżeli 
nie wynajdą się kule na okręty pancerne, za lat 
dziesiątek Europa wyda na nowy wynalazek 2 lub 
3 miliardy. Okręty pancerne wynalazł Franenz, 
kapitan Duprez, który się był ożenił zeórką pana 
Jausigny, byłego konsula w Chinach. Francya chce 
mieć okręt pancerny w każdym porcie i przy ka- 
żdym ujściu rzeki. Jest to dziś jedyny Środek bro- 
nienia brzegów. 


Rządowe dzienniki francuskie starają się zakryć 
szach odebrany przez Francyę w sprawie meksy- 
kańskiej ze strony Awvglii, itutù utrzy- 
muje, że Auglia wycofała swe wojska z Meksyku 
dla tego, że myśli je zastąpić przez batalion przy- 
bywający z Indyj, a przywykły do żółtej febry. 
Constitutionnel zapomniał, że w Indyach nie ma 
żółtej febry; zapomniał także o mowie p. Lsyarda 
w parlamencie. Jest jednak nadzieja, że dobre 
stosunki w jakich się znajduje Francya z Anglią 
i Hiszpanią, pozwolą Francyi wycofać się z go- 
dnością ze sprawy meksykańskiej, o restauracyi 
bowiem tronu myśleć już zdaje się nie można. 


Konfederaci amerykańscy ponieśli nową porażkę. 

Dla ułatwienia nowej pożyczki, Tarcya ułoży- 
ła poraz pierwszy swój budżet. Auglia udaje, że 
bierze go na seryo. P. St. Mare Girardin wyłożył 
był w Revue des deux Mondes co to jest budżet 
turecki i o ile można mu zawierzyć. 

Dziś spodziewani są w Paryża ambasadorowie 
japońscy. Mają być oni bardzo szpetni i śmie- 
szni w ruchach. Dwór będzie się znów śmiał przy 
ich przyjęciu. 

Na wczorajszych wyścigach w la Marche był 
Ke. Napoleon. Liczba ciekawych była wielka. Wie- 
ezorem wszyscy ciekawi wrócili bułwarami pocztą 
lab konno, okryci grubą warstwą kurzu. Od paru 
lat Cesarz nie udaje się na wyścigi konne. Nie 
tańczy także na balach dworskich. Zdrowie jego 
jest jednak dobre. Cesarzewicz jeżdzi zawsze w po- 
wozie pod eskortą. Jest to już nie małe pre a 

W Izbach nie ma nie nowego. Komisyą budże- 
towa Ciała prawodawczego wiele pracuje. Chodzi 
jej o wynalezienie środka między propozycyami 
rządu, dążącemi do nowych; podatków, a wyma- 


XIV; którzy pisali Statut litewski itd. Prawie wszy 
sey historycy nasi i belletryści mniewają, że mie- 
szkańcy Polski wschodnićj byli cbey Nadwiślanom 
w pojęciach do XIV wieku. Fakta mówią, że Sło- 
wianie Rusi byli obcy Birancyum, a bliżsi do na- 
rodów łacińskich i niemieckich z pierwotnych cha- 
rakterów cywilizacyjnych jako Indoeuropejczycy, kie- 
dy Cesarstwo bizantyjskie państwem wschodnićm 
w stosuska do rzymskiego, nie tylko pod względem 
ale co ważniejsza, pod względem cha- 
rakterów cywilizacyt. 2) Słowianie Rusiu poddali 
się kościoiowi bizaptyńskiemu z dwóch przyczyn: 
a) z powodu jeograficznój odległości cd Rzymu, a 
dliskości Biżzancyum; b) z powodu osobistych iste- 
resów książąt Rurykowiczów. Książęta ci woleli 
uominaluą wiadzę patryarchy czrogrodzkiego, ani- 
żel: rzeczywistą papieży. Oto rą przyczyny które 
zbliżyły Rusie do Bizancyum. 3) Dwie jednak były 
przyczyny, dla których Rusie pawet w rozwoju re 
ligijnym były obce Bizancyum, a rozwijały swą je- 
amość z innemi narodami Iodoeuropejskiemi, Te 
przyczyny są: a) Rozwój plemievny, który spra- 
wił, że niechęć ku Grekom jest jednym z panują- 
cych charakterów pisarstwa Rusi do XIV wieku. 
To często widzieć w Nestorze „lże sut lstiwy Greci 
i do seho dni“ (Grecy są podstępni do dnia dzi- 
siejszego), powtarza on często. Tymczasem nad- 
zwyczajny szacunek widać w Nestorze dla Rzymu, 
dla Papieża. Tak np. w opowiadaniu okoliczności 
rozszerzania się religii chrześ, w języku, słowiań- 
skim w Morawie w IX wieku, przypomina, że pa- 
pież wykląt tych, którzyby mówili, że niemożna ogła- 
szać religii chrześ, w języku słowiańskim, Wiadomo, 


że przekleństwo nie było, ale samo to świadectwo 
Nestora Świadczy o takićm przeświadczeniu Rusi 
w wieku XII. W różoy sposób objawia się więcój 
niżeli współczucie Rusi dla wyznawców kościoła 
łacińskiego do XIV wieku. Z licznych dowodów 
przytoczonych w tym względzie przez p. D. ude- 
rzył mnie ten mianowicie, że, pisarze Rusi uważali 
wojny krzyżowe, które Earopa prowadziła w wie 
kach średnich, za wojny święte. Inaczćj zupełnie 
rozumieli v tych wojnach Bizantyjczycy. b) Inna 
przyczyna łącząca Rusie z Eoropą łacińsko - nie- 
miecką, a oddzielająca je od Bizancyum była w sa- 
wychże książętach ruskich i w bardzo liczaćj ich 
drużynie. Przy najszczerszćj chęci, nie mogli ksią- 
żęta ruscy zatrzeć w sobie śladów swego pocho- 
dzenia. } 

Nadto p. D. udowadnie, że około XIII wieku było 
ca Rusiach około 200,000 drużyny, to jest Wara- 
gów z krwi lub zwarażonych Słowian. Mówi się 
o tych Słowianach którzy weszli w organizacyę 
wojskową drużynną czystych Waragów. Ci to Wa- 
ragowie i Słowianie byli przedstawicielami Euro- 
py Germańskiej na Dnieprze w różnego rodzaju 
objawach eywilizacyi. Omi to byli ojcami Chodkie- 
więzów, Zbarażskich, Wiśoiowieckich,  Kisielów, 
Koreckich, Tyszkiewiczów, Dzieduszyckich i t. d., 
a których potomkowie dzisiejsi. zapierają się, bo 
vieuważają dziejów swych ojeów do wieku XIV 
za dzieje dla się narodowe. Herby to, Dienawiści 
ku kozaczyznie i ku Moskwie sprawiły ten chaos 
w rozumienia stosunków bistoryi Polski Wscho- 
dniej do Zachodniej do wieku XIV. Z tego co już 
powiedziane, widocznem jest że mylą się ci, któ- 


rzy myślą że Rusie były obce Polsce zachodniej 
w religii do czasu połączenia się. Naostatek, ró- 
nice jakie były, a były z powodu obrządków i 
dążeń dynastycznych, znikały w: obec Moskalów 
Wesy, Mery, Muromy, którzy płacili dań Ruryko- 
wiczom, ale walczyli przeciwko nim w obronie 
swych religij, żydowskiej i muzułmańskiej, Moskale 
uie mają wcale prawa nazywać narodowymi świę- 
tych Rusi do XIII wieku, jak mają prawo nazy- 
wać ich narodowymi Polacy; ponieważ u Moskali, 
do XIII wieku przeważała niechęć ku Chrystiani- 
zmowi. Że dopiero w XIII wieku, nawet Moskale 
Maromianie w Wielkiem Księstwie Sasdalskiem 
zmuszeni byli do chrztu, przytoczył na to p. D. ja- 
ko nowy dowód, świeżą w języku moskiewskim 
wydaną Historyę Cerkwi Rosijskoj. Jest to dzieło 
bezimiecnego autora, lecz wszyscy wiedzą że jest 
Grafa Tołstoja, 1 pokazuje się w drugiem wyda- 
nia z nowemi dokumentami, ale pierwsze wydanie 
wyszło w własnej kancelaryi Jego Cesarskiej Mości 
w r. 1839. W dziele tem w nowem wydaniu czy- 
tamy pod r. 1301. „Prowincya Muromska oświe- 
cała się wówczas światłem chrztu, staraniem ksią- 
żąt Czernichowskich Konstantego ùi synów jego Mu- 
romskich eudotworów. W tym punkcie historyi są 
dwie daty, rok 1193 i 1223, to jest że w różnych 
żywotach owych świętych dana jest raz ta, raz 
owa data. Profesor krytycznie rzecz rozbiera i u- 
dowadnia: że tę ostatnią datę przyjąć należy. Mię- 
day dowodami p. D. były wyjaśnienia i udowo- 
dnienia: że około XIII wieka poganizm był bardzo 
siloy w guberniach Kurskiej, Orłowskiej, Kałuż 
skiej; źe i w samej stolicy W. X. Sasdalskiego, 
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galnościami ópinii publicznej. Przy dobrej woli 
stron obydwóch, środek ten się wynajdzie. 

Towarzystwa bawią się awanturami młodzieży 
klubowej w Wodwiiu. Zabawnem jest, że pewna 
część bierze stronę tej młodzieży, ża Demidow i 
książę Grammont Cadrousse uchodzą w niektó- 
rych oczach za rodzaj bohaterów. Coś podobnego 
dzieje się w Douai. Kobiety tego miasta otaczają 
względami i grzecznościami Mirósa. Kto wie ¢zy 
Mirès nie zosianie ubiewinnionym i czy nie wróci 
na paryskie bulwary jako bohater... 

Teatr bramy Sgo Marcina da wkrótce zapowie- 
dzianą sztukę p. Wiktora Séjour pod tytułem: 
„Joanna, czyli Francya i jej ochotnicy w r. 1814*. 
Będzie to sztuka patryotyczna. 

Wiktor Hago sprzedał swój romans „les Misè- 
rables* za 200,000 fr. Przez wzgląd dla wygnań: 
ca, wszystkie dzienniki sławią i zaleczją to dzie- 
ło. Na krytykę przyjdzie czas, jak roraans zosta- 
nie ukończony i rozkupiony. 

P. Franck, profesor prawa natury w kolegium 
franeuzkiem, traktował przeszłego roku to prawo 
w zastósowauiu dó prawa publicznego, a tego ro- 
ku w zastósowaniu do prawa kryminalaego. Kurs 


jego ściąga zawsze wiela ałuchaczów. 


Rzym 3 kwietnia. 


(r.) Wierny podaniom pamiętnych poprzedników 
swoich, którzy zwracali nieustanie oczy ku Przed- 
murzu chrześciaństwa i widzieli w Orla i Pogoni 
ziemskie dla kościoła labarum a „w obronie Pol. 
ski sprawę Boga zastępów *)*, Pius IX, pomimo 
dokonanego czynu niesprawiedliwości i kilkadzie- 
sięcioletniego oszukiwania Stolicy Apostolskićj przez 
Moskwę, nieprzestawał nigdy okazywać najwię- 
kszéj troskliwości o losy polskiego kcścicła a naj- 
szezerszego współczucia dla nieszczęśliwćj naszój 
ojczyzny. Papież różnił się zawsze od tych nie- 
wielu, którzy w koło niego przez niewiadomość 
czy złą wiarę nie lękają się, na wzór francuskiego 
rządu, zalecać nam wspaniałomyślność cara. W prze- 
szłym roku, po warszawskich rzeziach, napisał do 
X. Fijałkowskiego ów pamiętny list oskarżenie na 
rząd, na który nastraszony rząd odpowiedział uni- 
żoną acz w gruncie obludną prośbą o nuneyaturę 
apostolską, byle Ojciec Święty niepisał i niemówił 
tylko. Tego zaś roku, dnia 31 stycznia, Papież 
zaledwie się dowiedział o odwadze i patryotyzmie 
księdza Majerczaka administratora kieleckiegó, wnet 
podyktował sam ten piękny list do niego, Btóry- 
ście w tych dniach w Czasie ogłosili i który jest 
podpisany przez kardynała Antonellego, lecz uło- 
żony przez Papieża samego. Nareszcie przed dzie- 
sięcią dniami Pius [X na nowo zabrał apostolski 
głos i posłał breve, które Naród zapewe pozna 
wkrótce. W breve tem miłość następcy Klemensa 
XIV dla pogrzebionój i umęczonćj Polski nowym 
zajaśniała blaskiem. W poniedziałek ksiądz Ma- 
jerezak, w nagrodę za gorliwość swoję o kościół 
przez schyzmę nuciśniony, prekonizowany będzie 
przez Papieża biskupem in partibus., Będziemy 
mieli także na przyszłym konsystorzu dwóch czy 
trzech innych biskupów polskich, albowiem Stolica 
Apostolska nie przyjęła dotychczas wszystkich pię- 
ciu przez rząd moskiewski podanych. Nazwiska 
czterech kandydatów nie wymieniam umyślnie, by 
nie przesądzać ostatecznego postanowienia Namie- 
stnika Chrystusowego. Zaraz po konsystorzu prze- 
ślę wam dokładne wyszczególnienie tych , których 
Papież ogłosi. ; 

Na tym samym konsystorzn monsignor Berard: 
mianowany będzie arcybiskupem in partibus ni- 
cejskim czy też nazyanzeńskim , nie przypowinam 
sobie. Naneyatura jego zawisła nietylko od przy- 
bycia ks. Felińskiego i innych biskupów polskich 
do Rzymu na Zielone świątki, ale i od innych o- 
koliczności. Dowiedziano się tutaj w urzędowych 
sferach, iż rząd rosyjski ogłosił 1 rozrzucić kazał 
biografię monsignora Berardi wielce dlań niepo- 
chblebną. Dowodziłoby to, iż Rosyanie korzystając 
ze sławy nieprzychylności dla Polski, jakiej słu. 
sznie czy też mylnie wiee-sekretarz stanu używał, 
starają się obrzydzić go Polakom dla wywołania 
demonstracyi przeciwko przedstawicielowi Piusa 
IX, ażeby wskutek takowćj udawać tutaj Polaków 
za nieprzyjaciół Stolicy Apostolskićj. Ale my wie- 
my dobrze, iż osobiste opinie nuncyusza, które się 
zapewne zmienią, bynajmnićj nam zaszkodzić nie 
mogą: postawa Papieża wobec Polski jest już 
dziś tak jasną i tak jaśniejszą coraz się staje, iż 
najnieprzyjażniejszy nuncynsz zachwiaćby już onćj 
o tój godzinie nie zdołał. Monsignor  Berardi nie 
jedzie zresztą sam, a głównem i niemal jedynem 
zadaniem jego będzie nie tak przesyłać sprawo- 
zdania do Rzymu, jak raczćj przeprowadzić regu- 
larny i zupełny konkordat z Rosyą. Po tem arcy- 
traduem dziele, o którego dokonaniu wolno nam 
jak najzupełnićj wątpić, ustąpić ma miejsca inne- 
mu nuncynszowi. Kardynał Antonelli sądzi, iż 
monsignor Berardi, znany ze szezególućj przebie- 
głości i giętkości swojój, jest właśnie tym czło- 
wiekiem, który w sprawie zaw arcia konkordatu 
jak najdzielnićj walezyć zdoła. 


*) Defensio. Poloniae Dei exercituum causa, list 
Innocentego XI do Jana III, 26 maja 1678. 


w Rostowie, był silny poganizm około tego czasw 
chociaż tam był i Chrystyanizm. Epoka zwycięstw: 
Chrystyanizmu na Susdalu, może bydź uważana 
jako epoka zwycięstwa tamże i języka słowiań 
skiego cyrylskiego. To co do mniejszuści Moskali. 

Nowe dowody że większość Moskali była obcą 
ludom chrześciańskim do drugiej połowy 16gv 
wieku, wyprowadził p. D. z krytycznego rozbioru 
Carstw lub Chaństw, Sybirskiego, Kazańskiego i 
Astrachańskiego. Okazuje się, że mieszkańcy ziem 
które tworzyły owe Chaństwa, nie byli weale tak 
dzikimi w czasie napadu Mongołów, jak je sobie 
przedstawia opinia pisarzy europejskich. Sami n: - 
wet Połowcey, przedstawiani przez kronikarzy jä- 
ko barbarzyńcy, dzielili się na koczowniczych i 
na osiedlonych, a nawet Połowcy wyzuawali Ży- 
dowszczyznę. Ich to są potomkami dzisiejsi Ke- 
bardyńcy którzy wywodzą się od żydów. Burtasy, 
żydzi w gub. Penzenskiej i przyległych byli sła- 
wni na wschodzie. Niemniej Bulgarzy kamscy, któ- 
rzy żądali misyonarzy muzułmańskich u Kalifa 
w IX wieku. Mongołowie i Tatarzy zmięszali się 
z nimi i te to narody tworzyły owe Chaństwa. 
W drugiej połowie XVI wieku Moskale chrześci- 
anie, którzy stanowili mniejszość, ale lepiej uorga- 
pizowaną, podbili swych braci i wprowadzili reli- 
gię Chr. mieczem jak ta religia i do nich była 
wprowadzoną, a zZ religią i mowa słowiańska, 
cyrylska. NIE 

"o do 6go. P. Turgieniew liczy trzecią część pra- 
wusławnych mieszkańców cesarstwa rosyjskiego 


Dziś rano odbyło się w kościele San Lor nzo 
in Lucias wspaniałe bardzo nabożeństwo ża- 
łobue za duszę Ojca Antoniego Bresciani Soc. 
J., słynaego powieściopisarza i literata włoskiego. 
Mowę pogrzebową miał O. Filip Balzofiore, Au- 
gustyanin, jeden z najpierwszych mowców i naj- 
znakomitszych poetów półwyspu. O. Bresciani u- 
rodzony w Weronie w 1798 r. przez matkę Kor: 
nelią Fregoso, ostatnią z rodu dwunastu genueń- 
skich dożów, pochodził od Emilii Fregoso unie- 
śmiertelnionój przez hr. Balcera Castiglione w Dwo 
rzaminie swoim, którego nasz Górnicki tak po mi- 
strzowsku przełożył. Były to zatem rodzinne lite- 
rackie podania XVI wieku sięgające. 


a 


Wiedeń 10 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
uiu laby wyższej przyszedł pod obrady raport ko- 
misyi skarbowej względem uchwał Izby niższej 
nad memoryałem Ministra skarbu usprawiedliwia- 
jącym kroki finausowe poczynione przez rząd pod 


1860 r. Komisya wnosi 


litycznego, gdyż obie Izby niemogły w tym wzglę- 


dzie nie uczynić. Uchwały ich są tylko teorety- 


cznemi, 
— W liście naszego korespondenta wczoraj, po- 
dany był opis zajścia wywołanego w Izbie depu- 


dług sprawozdań. 
Prezes Izby w tych słowach zabrał głos: 
zostającego ma spoczynku naczelnika powiatu Ja- 


(Bielsk leży w Szląsku. Prz. Red.), w którem po- 
stawiona jest dwoista prośba o odwołanie wyraże- 
nia, jakiego dep. Dr Zyblikiewiez użył przeciw 
Alexie na posiedzeniu w d. 21 lutego, albo o u- 
mocowanie, dozwalające rzeczonego p. deputowa- 
uego o obrazę czci sądownie ścigać. Gdy podanie 
to nie było wniesionem przez żadnego z panów 
deputowanych Rady państwa, przeto nie widziałem 
powodu przedłożenia go wys. Izbie, lecz po pro- 
stu oddałem je c.k. Ministerstwu Stanu. Ze strony 
Ministerstwa Stanu podanie to zwrócone mi zosta- 
ło wraz z odpisem, i proszę o odczytanie dotyczą- 
cego dopisu. 

* Sekretarz Herrmann czyta : 

„Prześwietnemu Prezydyam podobało się, poda. 
nie wystosowane do wys. Izby deputowanych Ra- 
dy państwa, od kwieskowanego naczelnika powia- 
tu Jana Alexy przesłać Ministerstwu Stanu do wła- 
ściwego użycia. Lubo treść tego podania, w kto- 
rem przedstawiony jest zaszły w r. 1855 postępek 
Alexy z aresztantem udającym głuchoniemego, tu- 
dzież postępowanie z tego powodu zarządzone tak 
ze strony sądu karnego, który uwolnił Alexę dla 
braku istoty czynu od oskarżonego przekroczenia 
i uznał go niewinnym, jakoteż ze strony władzy 
dyscyplinarnój, która Alexę skazała na przeniesie- 
nie za karę na własny koszt i utratę 8 miesięczućj 
płacy w ilości przeszło 800 złr. m. k., zgadza 
się w istocie rzeczy z aktami urzędowemi, to prze- 
cież dwojaka prośba zaniesiona w tem podaniu: 
albo o odwołanie wyrażeń użytych przez dep. Zy- 
blikiewicza przeciw Alexie, albo o umocowanie 
pozwalające tego pana deputowanego o obrazę 
czci sądownie ścigać, nie odpowiada pod żadnym 
z tych względów urzędowemu wdaniu się Minister- 
stwa Stanu, przeto ma się zaszczyt podanie to 
wrsz z »leg.tumi zwrócić Prześw. Prezydyum do 
stosownego zarządzenia. 

Wiedeń 7 kwietnia 1862, Lasser*, 

Prezes: Jeżeli nikt nie zabierze głosu dla 
stawienia wniosku, to zwrócę podanie p. Alexie 
jako niezałatwione, dla tego, że przez żadnego de- 
putowanego Rady państwa nie było przedstawio 
ne Izbie. 

Dr Zyblikiewiez: W tak ważnój sprawie 
sądzę, że wys. Izba nieodmowi prośbie mojćj, aby 
którykolwiek z panów deputowanych podjsł pro- 
sbę p. Al:xy, iżby wys. izba oddała takową wy- 
działowi petycyjnemu, ażeby w teu sposób cala ta 
sprawa dostała się potem do Izby, i ja żebym 
mógł przez to znaleść sposobność przemówienia w 
téj mierze. (Głosy z lewej: On sam!*): Skoro nikt 
jony pie chce, tu ja npraszać będę Prezydyum, a- 
by mi oddało tę prośbę, a ja sam wręczę ją wys. 
Izbie. (oklaski z lewicy). 

Prezes: Oświadczenie to przyjmuję do wia- 
domości i przekażę podanie Alexy wydziałowi pe 
tycyjnemu. 

lzba przeszia następnie do innych przedmiotów. 
Podczas zajmowania się niemi, z zadziwieniem wi- 
dziaro dep. Kuraudę, jak przeszedłszy na prawą 
stronę zaeiad: między Zyblikiewiczem a Smolką. 
Wyjaśniło się to po: wyczerpania przedmiotów po- 
rządku dziennego, gdy dep. Kuranda jako zastę- 
pca przełożonego w wydziale prośb, zabrał głos 
następnie: - 

Dep. Kuranda. Jak wiadomo, Panowie, przed 
niejakim czasem uadeszła tu prośba Jana Alexy, e.k. 


mieobeeność Rady państwa od d. 20 października 
przyjęcie usprawiedliwie- 
nia, a zatem od uchwały Izby deputowanych od- 
stępuje, która uaganiła niektóre z tych kroków. 
Jedno oświadczenie i drugie niema znaczenia po- 


towanych w d. 9 b. w. z powodu sprawy byłego 
naczelnika powiatu Brzosteckiego, nazwiskiem A- 
lexa. Rzecz tę przedstawiamy tu dokładnićj we- 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
Przed niejakim czasem doszło mnie podanie 


na Alexy, zamieszkałego w Bielsku pa Morawie 


kwieskowauego naczelnika powiatu. Takowa mogła 
dopiero dzisiaj dostać się do Izby, albowiem ża- 
den deputowany Rady państwa nie podpisał tej 
prośby. P. Dr Zyblikiewicz w sposób ehwalebny 
i zacny sam podjął się wnieść do Izby petycyę 
tę przeciw niemu wymierzoną. Podezas posiedze- 
nia dostała się ona do rąk moich, jako zastępcy 
przełożonego w wydziale prośb. Uważam jedaak, 
ża załatwienie jej jest naglące, albowiem mogłoby 
nastąpić przedawnienie, jeżeli takowe już nie na- 
stąpiło. Nie jestem w stanie w tak krótkim cza- 
sie zwołać członków wydziału próśb, aby się co 
do tej petycyi naradzić. Stawiam przeto waiosek, 
aby wysoka Izba uwzględniając nagłość tej rze- 
czy zamieniła się w komitet i w komitecie nad tem 
radziła; co zaś dalej uczynić, jak tę rzecz trakto- 
wać i jakie należy wnioski w tej mierze posta- 
wić, to oddaję samemu p. Zyblikiewiczowi. 
Prezes: Forma zamienienia się Izby w ko- 


mitet, istniała wprawdzie w dawniejszym regula- 


minie, ale nowy regulamin usunął ją. -A zatem 
musianoby wyrażanie stawić wniosek o posiedzenie 


ne. 
Dep* Zyblikiewiez: Jeżeli p. dep. Kuranda 


zamienienie Izby w komitet poczytywał za posiedze- 


nie tajne, to muszę się przeciw temu oświadczyć. 


Wys. Izba uzua zapewne, że mam bardzo wiele 


powodów, ażeby rzecz ta, skoro się stała publi- 


czną, publicznie była traktowauą. (oklaski). Mu- 
szę zwrócić uwagę na to, że jeśliby petycya nie 
była się dostała Izbie za pośrednictwem jednego 
z deputowanych, odesłanoby ją po prostu peten- 


towi. Ale otóż rzecz stała się publiczną, sądzę 
więc, że wys. Izba przyzna mi, że mam przecież 
prawo, skoro przedmiot doszedł do wiadomości 
publicznej, domagać się, żeby go publicznie tra- 
ktowano (wielkie oklaski). Muszę przeto bardzo 
wyraźnie oświadczyć się przeciw tajnerou posie- 
dzenia. 

Dep. Kuranda: Nie postawiłem wniosku o 
tajne posiedzenie, lecz tylko o to, aby wys. Izba 
w całości swej tego się podjęła, co właściwie na. 
leżałoby do wydziału, to jest, aby przystąpiła do 
rozpoznania tej sprawy, gdyż godność Izby wy- 
maga, aby się uie stać przyczyną przedawnienia 
tej rzeczy dla powoda. Zdaniem mojem godaość 
Izby wymaga, ażeby dać powodowi sposobność, 
a ewentualnie udzielić pozwolenie zaniesienia skar- 


gi na Dr Zyblikiewicza ; bo Izba nie powinna się 


na to narażać, ażeby przez odwiokę w podjęciu 
tej sprawy nastąpiło mimowolne przedawnienie. 

Dep. Zyblikiewiez: Jeżeli p. dep. Kuranda 
tak uważał komitet, zgadzam się ż nim zupełnie 
i głosuję za wprowadzeniem tej rzeczy teraz pu- 
bhieznie. 

Prezes: Do tego potrzebujemy sprawozdawcy, 
któryby Izbę zawiadomił o osuowie petycyi. Czy 
nie zechce p. dep. Kuranda zabrać głos? 

Dep. Kuranda: Jakkolwiek jestem zupełnie 
nie przygotowany, starać się jednak będę przed- 
stawić ię rzecz. Odczytam petycyę (wchodzi na 
trybunę i czyta bardzo obszercą petycyę, która 
mniej więcej takiej jest treści): 

Petent mówi, że z Fremdenblatt i z Presse do- 
wiedział się o wystąpienia przeciw niemu p. Zy- 
blikiewieza, niech mu zatem wolno będzie według 
prawidła : audiatur et altera pars, przed wya. Iz- 
bą dvpatowanych Rady państwa przedłożyć z u- 
szanowaniem przeciwstawienie swoje i próśbę. Nie 
wr.1857 lub 1858, lecz w d. 20 grudnia 1855, nie 
młody, może chorowity żebrak, lecz 3Oletni, ro- 
sły, pełen życia człowiek podczas odbywanej 
wówczas ogóluej po kraja obławy odstawiony zo- 
stał z piśmiennem zawiadomieniem do ©. k. urzę- 
du powiatowego w Brzostku, jako nie opatrzony 
papierami, tiadniący się żebractwet i udający 
głuchoniemego, a ta ostataia okoliczność przez 
samego odstawcę w oczy była wypowiedzianą te- 
mu włóczędze w urzędzie powiatowym; Alexa za- 
wezwał potem chirurga Hecks, który przypadko- 
wo z powoda innego śledztwa zatrudniony był w 
urzędzie powiatowym i kazał mu zbadać schwy- 
tanego, pytając się go,jak można indywiduum u- 
dające uiemowę zdemaskować? Bez aługiego na- 
mysłu, odrzkł Hecks: Podoboym ludziom naciera 
się piersi amonmiakiem *), który ma mie: własność 
piekącą, a udający niemowę, gdy się ból coraz 
więcej szerzy, zaczyna wołać pomocy; można go 
także straszyć i odbywać na nia próby rozpalo- 
nem żelazem (śmiech). Ażeby nie da zo siebie 
drwić włóczędze, o którym na piśmie dowódzea 
oddziału ruchomego Habicki, jąkoteż ustnie straż 
zapewniała, że udaje niemowę, Alexa zawezwał 
posłagatza Niewiadomskiego, chcąc włóczęgę po- 
straszyć i zmusić go do mówienie, ażeby przy- 
niósł żelazo rozpalone, by na żebraku odbyć pró- 
bę, jak to pan doktór kazał (śmiech). Niewiadom- 
ski przyniósł ze sąsiedniego domu łopatkę od wę- 
gli jakoby rozgrzauą, którą zą drugi koniec po- 
chwycił. Poszedł z nią w sąsiedztwie do bióra na- 
czelaika, gdzie przekonał się, zbliżywszy łopatkę 
ku twarzy i ku lewej ręce, że z rozpalonej, niby 
łopatki nie czuć żadnego ciepła (świech). Że ra- 
Caka była zaledwie ciepła, to już z tego przeko- 


*) Nie wiemy dotąd, Czy ów Hecks był pociągany 
do odpowiedzialności „choćby tylko przez krajową 
władzę lekarską i czy jeszcze operuje w Brzostku. 


nać możaa, że łopatka rozgrzana była w sąsie. 


mowy, iż narzędzie to miało ciemną, czarną far- 


mówiąc z żeorakiem, wywijał łopatką w ręka i 


o tym wypadku i zażądała wyjaśnienia... 


Jest jeszcze dosyć długie (głosy: koniec !). 


kraju, a wreszcie taki jest koniec: 
Izbę deputowanych, aby wspomniouego deputowa- 
odwołania jego fałszywych obwinień, i do oświad- 


nia; gdyby się ten pan deputowany do tego nie- 


wydziału pióśb tax w wys. lubie jak i po gaze- 
tach było zarządzone, a mnię udzielone upowa- 
nienie abym mógł przeciw p. dep. Zybliśiewi 
tzowi wytoczyć proces przed właściwym sądem o 
przekroczenie obrazy czci ze względn zaś na $ 
580 kod. kar. upraszam o łaskawe spieszne zała- 
twienie i zwrot wszystkich aliegatów *. 

Taka jest Panowie osnowa główna tej prośby; 
upraszaim pana prezesa, aby przedewszystkiem ze- 
chciał udzielić głos p. Zyblikiewiczowi, iżby oświad- 
czył, czy zamyśla imoże nam postawi wniosek, 
aby na podstawie tego jak mi się zdaje bardzo 
mało niebespiecznego podania skarga sądowa mo- 
gła być podniesioną. Wniosku nie stawiam, lecz 
niech p. Zyblikiewicz się oświadczy. 

, Dep. Zyblikiewiez: Skoro p. dep. Kuranda 
w imieniu wydziału prośb zażąda tego odemnie. 

Kuranda: Nie w imieniu. wydziału, przepra- 
szaw, ja mówię tylko od siebie, gdyż wydział nie- 
zwołany. 

Zybiikiewiez: Jeżeli p. Karanda sam mi ofia- 
ruje, abym postawił wuicsek, to oie jestem prze- 
ciwny to uczynić. Wszakże jakikolwiek będzie lox 
mojego wniosku w Izbie i jakikolwiek wyrok wy- 
peśćby mógi sądowy, to przedewszystkiem idzie 
mi o to, aby Izba osądziła moją mowę i wydała 
co do tego wyrok, czy mówiłem prawdę lab nie. 
Zanim przeto postawię wniosek, wys. Izba pozwoli 
odczytać sobie krótki dokument w tej sprawie. 
Muszę tylko przedęwszysikiem sprostować, że nie 
tak jak stoi w podaniu Alexy, deputowany br Clam 
był wówczas prezydentem kraju, lecz hr. Mercan- 
din; dokument, który cheę odczytać, jest właśnie 
pismem hr. Mercandina, który w tym przedmiocie 
jaki panowie słyszeliście pisał. 

Kuranda: Jeśli mogę wprzód zrobić uwagę... 

Zyblikiewiez: Zaraz, jak tylko ja skończę 
(czyta): 

„Zaszedł oburzający wypadek, że jednemu na- 
czeluikowi powiatu iego obrębu rządowego przy 
szło do głowy, głachoniemego podejrzanego o uda: 
wanie tego kalectwa, a którego schwytano podczas 
obławy, zmusić do mówienia, pieczeniem go za po- 
mocą rozpalozego żelaza, a ten ckrutoy 1 bezro- 
zumny postępek na pokaleczonym pozostawil śla- 
dy ran wypalonych. Z usprawiedliwienia się tego 
naczelcika powiatu pokazuje się, że dopuścił się 
„rzez to ezynu w najwyższym stopniu przeciwpra- 
wnego, dzikiego i oburzającego, i że lekkomyślność 


dnim domu w popiele tylko i ziesiono ją odkrytą 
podezss mrozu więcej niź sybirekiego (20%) przez 
ulicę i długą sień domu powiatowego ua pierwsze 
piętro. O rozpalonem, tj. zaczerwienionem przez 
ogień żelazie jaź dła tego samego nie może być 


bę, jak to zeznali wszyscy Świadnowie. Alexa 


i oddał takową chirurgowi, mówiąc: No Panie 
Doktorze (1) zróbże, żeby mówił (śmiech). Chirurg 
wziął z rąk jego łopatkę i dwukrotnie. żebraka 
w piersi nią trącił i lekko po piersiach pociągnął, 
a tak operowany najmniejszego znaku bólu nie 
okazał, ani się nawet nie skrzywił. Otóż to jest 
owa straszliwa i okrutna historya, uczucie ludz: 
kie oburzająca, o uderzaniu młodego żebraka w o- 
bnażone piersi żelazem rozpalonem, jak to DrZy- 
blikiewiez upodobał sobie w szczyiny sposób zmy- 
styfisować świat wykształcony i wys. lzię. Tea 
stan rzeczy został dowodnie sprawdzony wyrokiem 
c.k. Jarosławskiego sądu śledczego, tudzież c.k. sądu 
wyższego krakowskiego (jak mówi aliegat) i nie 
podpada już wątpliwości. Zresztą najsurowszy na- 
wet sędzia i sam p. dep. Zyblikiewicz może się 
o tem przekonać, a istota czynu okaże się tak 
jak ją przytoczyłem, i nie innego ua jaw nie wyj- 
dzie. Po zrobieniu pomienionej próby z mniema- 
nym niemową, ponieważ z jego miny i wskazań 
zdawało się, że jest z okolicy południowej, to jest 
z okolicy Jasła, przeto wraz z pismem i dwoma 
żydami węgierskimi przytrzymanymi, wysłany zo- 
stał do Jasła, aby go tam lekarz obwodowy zba- 
dał, W Jaśle obaj ci żydzi opowiadali, że niemo- 
wa w Brzostku był doŚwiadczany rozpalonem że- 
lazem. W skutku tego urząd powiatowy jasielski 
zapytanie uczynił u władzy obwodowej tamże, co 
począć ztym niemową, skoro już teuże w Brzo- 
stku rozpalonem żelazem niedał się zmusić do mó- 
wienia. Z tego dowiedziała się władza obwodowa 


Kuranda: Czy mam dalej czytać, czy tylko 
odczytać koniec? (głosy: dalej czytać! skończyć I) 
Dopełniam obowiązku sprawozdawcy, ale podanie 


Prezes: Stawiam pytanie, czy p. dep. Kuran- 
da ma tylko koniec odezytać? (lzba się podnosi) 
Kuranda. O ile widzę, peteat opowiada dal- 
Bzy bieg śledztwa i skutek. Zachodzi ta nazwisko 
JE. hr. Clama, który był wówczas gubernatorem 
„Ośmielam się przeto najuniżeciej upraszać wys. 
uego Dra Zyblikiewicza zniewoliła do pubiicznego 
czenia honorowego i przyznania mi dobrego imie- 


przychylił, to uprasza się dalej, aby faktyczne 
sprostowanie tego wypadku przez sprawozdawcę 


z jaką z zimną krwią dopuścił się w lokala urzędo- 
wym téj okrutnój i bezrozumnućj próby, zdadza al- 
bo nieopisaną dzikość uczucia i zupełny brak ludz- 
kości, albo też pozbawienie umysłowych fankcyj 
(Śmiech); cało to zajście zresztą tém więcćj zasta- 
nowić się każe, że naczelnik powiatu w tłumacze- 
aiu swojóm nie dozwala nawet dostrzedz, że się 
domyśla, iż dopuścił się srogiego naruszenia prawa 
i wielkićj karygodności. Z uwagi na niebezpieczeń- 
stwo, na jakie w obec takiego sposobu wyślenia 
i uczucia owego naczelnika osobiste bezpieczeń - 
stwo mieszkańców powiatu narażonem jest, jak da- 
lece słuszną wypadek ten rzucać musi hańbę ua 
podobny, przypominający wieki upłynione tortur, 
zimny i okrutny postępek naczeluika politycznego 
urzędu i niecchybnie wywołać w dalekich nawet sfe- 
rach i po pismach publicznych oburzenie, tudzież z u- 
wagi aa dzikiei srogie naruszenie wszelkiego uczucia 
ludzkiego i wszelkićj litości, których ścisłe przest: ze- 
ganie prawo przepisuje w każdym razie i we wszei- 
kiej okoliczności, a osobliwie jak najtroskliwićj 
w podobnych sferach, zaszła konieczność surowój 
uchwały, w moe którój pomieniony naczelnik po- 
wiata zawieszony zostaje w urzędzie i płacy, a a- 
kta dochodzenia istoty czynu po ich uzupełniewin 
przesłane będą właściwój władzy karnćj.* 

Dokument ten był okólaikie do wszystkich u- 
rzędów powiatowych. O.óż po odczytania tego 
aktu, czynię zadosyć myśli p. Kurandy i stawiam 
wniosek, aby wys. Izba uchwaliła, że proces wy- 
toezony być może. Nie sądzę, abym tym wnio- 
skiem zrzekał się nietykalności jaka mi służy, 
lecz poddaję mój wsiosek pod uchwałę. Wnoszę, 
aby wys. Izba zezwoliła na wytoczenie mi pro- 
cesu. 

Kuranda: Proszę, aby odczytanie dokumentu 
przcz p. Zyblikiewicza nie było tu brane w ra- 
chubę, albowiem ja nie odczytałem wszystkiego. 
Nie znamy całego postępowania sądowego w tej 
sprawie. Jest to tylko przypadek incydentalny, 
faza tego procesu. Jeżeli mamy odrazu sądzić, to 
musimy wysokiej Izbie wszystzo to odezytać, co 
petent przedstawia. Nie można tema aktowi przer- 
»anemu w środku, gdzie sie cały proces się mie- 
ści, przypisywać znaczenia. Maszę zwrócić na to 
uwagę wys. Izby. Nie wchodzę w stronę merytoryj- 
ną wniosku p. Zyblikiewicza, gdyż inny mówca 
Żydał głosu. 

Grocholski: Idzie ta o pozwolenie dochodze- 
nia sądowego za jedno wyrażenie w tej Izbie wy- 
powiedziane. Bardzo mi przykro, że muszę mówić 
przeciw wnioskuwi p. Zyblikiewieza, gdyż byłoby 
to bardzo złą precededcyą. Za to co ta mówimy, 
jesteśmy odpowiedzialni Bogu. Nie jest to istota 
czyuu przekroczenia. Albowiem przekroczenie nio 
mogło nastąpić za to co było ta. powiedzianem. 
A zatem jestem przeciw wnioskowi p. Zyblikiewi- 
cza, a prosiłbym także p. Kurandy, aby w myśli 
wydziału prosb oświadczył się, gdyż jeżeli pry- 
wainej osobie będzie wolno pociągać sądownie o 
obrazę czci za to co tu się mówi, wtedy panowie, 
możnaby być sądownie ścigaaym i zą inne grub- 
sze zbrodnie. 

Zyblikiewiez: Nie cofam mego wniosku i 
ubolewam, że w tym względzie jestem w sprze- 
czności z moim politycznym przyjacielem. 

W sprawie tej zabierali jeszcze głosy Kuranda, 

Brosche, Kaiser i prezes Izby. Brosche i- Kaiser 
ostrzegali Izbę, aby się nie wyrzekała nietyk: lno- 
ści, bo inaczej Izba straci całą siłę swoją. 
. Prezes zatádah aby wniosek Zyblikiewicza, to 
jest pozwolenie dochodzenia sądowego był popar- 
ty, lecz nikt nie powstał, A zatem Izba odmówiła 
dochodzenia sądowego. Toż samo stało się co do 
odwołania jakiego żądał Alexa. 


Anglia. 


Mamy już szczegółowe chociaż niedosłowne 
sprawozdanie pvczątka rozpraw w Izbie niższćj 
angielskićj nad kwestyą polską, rozpraw wywo- 
łaaych iuterpelacyą p: Deamana ua posiedzeniu 
w dniu 4 t.is. Mianowicie dzienniki podały do- 
tychczas w streszczeniu tyłko przemowę interpe- 
lującego p. Denmana, obszeraićj zaś odpowiedź 
lorda Palmerstona. Jeżeli późaićj otrzymamy osno- 
wę przemowy p. Dsamana, zamieścimy ją w do- 
słownem tłumaczeniu. Treść jéj podang w dzien- 
niksch, brzmi jak następuje: 

„P. Denman zwraca uwagę Izby na położenie 
Polski i żąda przedłożenia Izbie dokcme ;tów ty- 
czących się niedawnych wypadków w Warszawie. 
Kreśli historyę tego kraju od podziałów jego aż 
do traktata wiedeńskiego i Lb lisoa wyrażenia 
jakich użył cesarz Aleksander I, odpowiednio do 
traktuta wiedeńskiego, przyrzekając rząd konstytu- 
cyjny prowincyom polskim. Obietuicą ta uigdy nie 
była spełnioną; albowiem chociaż pewien rodzaj 
konstytacyi dany był Polsce, konstytucya ta była 
od początku gwałconą Bystematycznie przez rząd 
rosyjski. Po powstaniu 1830 r., konstytucya ta by- 
ła zabraną, a Polska przemieniona zupełnie w pro- 
wiucyę rządzoną despotycznie przez rząd rosyjski. 
Od 1848 r. do 1860 naród myślał o odzyskaniu 
wolności. W 1856 r. w czasie kongresu paryskie- 
go, Rosya dała zapewnienia, że uczyni coś dla 
Polski; i w skutku tych zapewnień Auglia i Fran- 
cya uie npierały się przy przedstawieniu żądań 


, 


zewnątrz kościola panvjącego. P. Duchiński liczy 
większą część Moskali zewnątrz tego kościoła, O. 
era on swe zdanie na wielu wywodach. Zresztą 
zdanie p. D. nie wiele oddala się od zdania uczo- 
uego moskiewskiego; bo p. Targieniew liczy do 
prawosławnych Rosyan Mało i Białorusinów, którzy 
jak wiadomo sekt nie wydali. Dopełaisjące dowo- 
dy oparł p. D. już to na wskazówkach innych pi- 
sarzy, już to na kombinacyech historycznych. Ze- 
muiejszość Moskali idąca za urzędowym kościo- 
łem, jest w schyzmie tylko względem Rzymu, do- 
wody swe okazał p. D. z akt procesu metropolity 
moskiewskisgo Zesimy, który jak się rzekło był 
żydem (za Iwana III), jaż to z okoliczności utwo- 
rzenia świętego Synoda moskiewskiego, jnź z uka- 
zów Piotral i Pawła I o władzy carskiej pod wzglę. 
dem religijnym, już naostatek z samej konstytueyi 
świętego synodu. 

P. Duchński określił dzisiejszy stan relijny Mo- 
skali mówiąc: Moskale są w rzeczach religii w ta- 
kim stanie, w jakim były narody dziś chrześciań 
skie i muzułmańskie przed przyjęciem chrystiani- 
zuu i muzułmanizmu, to jest Moskale szukają reli 
gii, pytają która najlepsza. Dwa są stronnictwa 
podzielające Moskali urzędowych i szkoła p. Tar- 
gieniewa woła: „przyjmijcie protestantyzm, jak ja, 
atak zachowacie narodowe pojęcie o władzy nie 
rozdzielnej monarchy przy wolnościach, jak Niem- 
cy; zachowacie narodowość od wpływu łaciny, któ- 
rej lud moskiewski niecierpi; nadto protestantyzm 


odpowiada geriuszowi luda moskiewskiego, który 


«nie nawet sądzenia o tych 


tworzy sekty.“ Książe Gagarya woła do swoich 
ziomków: „przyjmijcie katolicyzm, jak ja, a gdy 
zostanieci katohkami, będziecie prawdziwymi pa- 
nami Karopy! hiie 

Są to stronnictwa religijne, kościoła moskiewskie. 
go urzędowego, to jest mniejszości Moskali. Co się 
tyczy większości będącej, tą jest zewnątrz tego 
kościoła, stronnictwo to niemające przedstawicieli 
w literach w ścisłem zoaczeniu tego wyrazu, a które 


ma decydować rzecz ostatecznie, nie zna ani pro- 


'estantyzmu, asi katolicyzmu, nie jest jeszcze w sta- 
objawseh religijoych. 
Więks.cść Mostali «wana sekciarsi a przez kościół 
urzędowy, jest jeszcze przy 8porach o „najmniej na 
jące znaczenia, formuty chrystysguzmać: są to 
cziciele starych książek, starych obrazów, starego 
śpiewu moskiewskiego, cerkiewnego, ($piewu przez 
uos jak ormiański i grecki) itp. Są to Starowiercy. 
(i uznają duchowieństwo w znaczenia kstolickiem 
isą zwani Popowszczyzna. Obok nich są sekty nie- 
uznające duchowieństwa. Są to Bezpopowscy. 

W tej to liczbie są prawdziwi poganie, mistycy, 
którzy pod najpiękniejszewi nazwami Chrystow- 
ców lub Chłystowców, Dachoboreców, szakających 
Chrystusa, praktykują  najbezecniejszą niemo- 
ralność. Są oprócz tego sekty Diewoczników, u 
których dziewice są kapłankami, kupidonów, Sy- 
meonowców, którzy zabijają nowo-narodzone dzie- 
cie na nowy rok, Skopeów itp. bezeceństwa. Profe- 
sor postanowił osobno traktować rzecz o sektach 
moskiewskich; nateraz skzęślił ich jeografię. Z tej 


wynika, że Bezpopowcy panują na półuocy Moskwy, 
a Popowcy na Południa. Co do liczby wszystkich 
sekt, jest ich około 200. 

P. Duchiński obiecał określić na przyszłym po- 
siedzenia siedemdziesiąt kilka. Pytanie jest: jakie 
ma znaczenie iwsoraine u Moskali sekta Diewo- 
ozmików, to jest cześć jakową oddają Moskale dzie: 
wicom robiąc je kapłanzami. P. D. odpowiada, że 
kobiety, któro starają się ażeby były adorowane 
niedbsją o to aby były szanowane, W ogólaem o. 
kreśieniu stana religijnego u Moskali przytoczył 
dowody, że z dzisiejszych około trzydziesta kilka 
wilLonów Moskeli, około 10000, wyznawało 
ży dowszczyzuę w XIII wieku, a około 15,000,000 
„uzułmanizu. Za podstawę tej statystyki posłaży- 
ła jeografia dwóch religij w owym wieku w mo- 
skiewskiem państwie i stan rzeczy dzisiejszy. 

Słusznie zakończył p. D. ogólny swój pogląd ra 
stan religijny Moskali zapytaniem: „Czy Moskale 
są chrześciauami?* Takie pytanie zadał uczonemu 
światu Jov.us w początku 16 wieku i takie pytanie 
dzisiaj sprawiedliwe. Prof. odpowiedział, że Mo- 
skale i dzisiej są zewnątz chrystyanizma a szukają 
religii jak szukał jej Włodzimierz kijowski w X 
wieku. Rząd moskiewski i dworzaństwo moskiew- 
skie, „nieraa żadnej religii.“ - 

Oto jest stan moralay Moskali: Nie mają Mo- 
skale ani tej moralności co dają prawa poc odze- 
nia, bo Moskale stracili powagę tradycyj Tarań- 
skich; nietwsją moskałe tej moralności co daje re 
ligia chrześciańska lub muzułmańska; niemają tej 


moralności eo dają wsp muienia pięknej przeszło- 
ści historycznej, sni naostatek, tej moralności co 
daje skłonność do życia rolniczego i uczucia wła- 
gności ziemskiej, a ztąd jakby jnstynktowe usza- 
sowanie cudzej własności. Jaka jest przyczyna se- 
kciatstwa moskiewskiego i charakteru tego sekciar- 
stea, które pominąwszy wyjątki, czyni go obeym 
w duchu i w charakterach soktlarstwom niemie- 
ekim ? 


P. D. maznacza trzy przyczyny: 1) przewaga ` 


władz rozumowania nad władzami uczucia; 2) 
przed przyjęciem chrystyanizmu Moskale wyzna- 
wali mazułmanizm, żydowszczyznę i silny poganizm 
w ducha ludów turecko-semityckich; 3) Moskaie 
byli zmuszeni mieczem do przyjęcia chrześciańizmu 
zacząwszy od Włodzimierza 

Co do jedności Moskali z Chińczykami, jak ró- 
wnie o dzisiejszych zjawiskach liberalnych w Mo- 
skwie, a które podłag p. D. gą przeciwne podo- 
bnym objawom ludów lechieko - łacińsko - germań- 
skim punkta te ma profesor rozwinąć na nastę- 
nem posiedzeniu. 

Postaramy się zakomnnikować czytelnikom wa- 
szym i źródła ciekawszych nowych danych profe- 
sora, jak teraz wskazali śmy źródła niektóre co do 
żydowszczyzny Moskali, 
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aby rząd rosyjski przywrócił Polsce instytucye i 
reformy. Muszą być jakieś korespondencye dyplo- 
matyczne z tój epoki, i przemawiający życzyłby 
sobie, aby były Izbie przedłożone. W 1860 roku 
nieukontentowanie z powodu smutnego stanu Pol- 
ski zaczęło się Silnićj objawiać. Z początku wła- 
dze rosyjskie nie zwracały na to uwagi, Lecz w 
1861 r. przy obchodzie rocznicy jednego z pamię- 
tnych wypadków w czasie powstania polskiego, 
wojska rosyjskie dały ognia do ludu. Mowca do- 
wodzi, że Rosya nigdy nie nadała Polsce rządu 
narodowego jaki przyrzekła nadać od 1815 r. i 
żąda, aby Izba w tym względzie wyraziła swoją 
opinię. KĘ: 

Na przemowę p. Denmana powyższej treści, od- 
powiedział prezes gabinetu lord Palmerston jak 
następuje: 

„Mój szlachetny i uczony przyjaciel zwrócił u- 
wagę Izby na stan Polski. Ktokolwiek zna histo- 
ryg Polski, musi uczuć podziwienie dla wznio- 
słych przymiotów narodu polskiego, silne wspó- 
łozacie dla nieszczęść tego narodu. Przymioty 
które w nim podziwiamy, są najwyższe jakie zdo- 
bić mogą naród: wielka iateligencya, wielka ener- 
gia i miezwyciężona, niewyczerpana, niewygasła 
nigdy miłość ojczyzny i narodowości. Ich miłość 
narodowości przypomina nam przypowieść o po- 
dróżnym w płaszczu: im silaiej wicher północny 
chciał mu zerwać płaszcz, tem silniej podróżny 
płaszcz ten przytrzymywał. 

„Był dzień w którym zdawało się, że zabłysło 
słońce dla tego narodu, kiedy Napoleon I zajął 
Polskę; lecz to blade słońce znikło wkrótce, poli- 
tyka francuzka nieuznawałą za stosowne wówczas 
przywrócić Polskę. Potem nadeszły klęski, a na- 
stępnie położenie Polski urządzono traktatem wie- 
deńskim. ) ć 

„Współczucie i interes jaki przywiązuje Europa 
do losu Polski, objawiły się w pierwszym artykule 
traktata wiedeńskiego, który ogłosił, że Polska 
stanowić ma Królesiwo połączone nieodwołalnie 
z Rosyą przez swoją konstytucyę, i że Polacy, 
poddani Austryi, Rosyi i Prus, mają otrzymać i 
używać reprezentacyi i iustytucyj narodowych, u- 
rządzonych w swych szczegółach w sposob jaki każ- 
dy rząd uważać będzie za najstósowniejszy. Nie- 
podlega jednak najmniejszej wątpliwości, że arty- 
kuł tea traktatu zastrzegał, że koustytucya bę- 
dzie jedynym związkiemłączącym Pol- 
skę z rządem rosyjskim, i że Polacy bę 
dą mieli reprezentącyę i instytucye na- 
rodowe. 

„Konstytucya została nadaną Polsce, konstytucya 
która nie była złą w swych szczegółach; lecz, jak 
to mój szlachetny i uezony przyjaciel słusznie wy- 
kazał, od chwili jak konstytucya ta była nadaną, 
stała się prawie martwą literą, i od tej 
epoki aż do wypadków w 1830 i w 1831 roku 
Polakom z pewnością niepozwolono używać dobro- 
dziejstw jakie koustytucya zapewniała. W 1830 r. 
wybuchła rewolacya francuzka. Ogień rozszerzał się 
i Polacy mniemali, że nadeszła chwila stósowna d» 
wyswobodzenia się ze stanu w jaki ich wepchnięto. 
Powstali więc. Mieli wojsko dość liczne, wale- 
czne i dobrze uzbrojone, magazyny i amunicyę; 
lecz po dwóch kampaniach Rosya ich pokonała i 
władzę swą ugruntowała. Rząd rosyjski mniemał, 
że stłamiwszy to powstanie, miał prawo znieść 
konstytucyę przez Cesarza Aleksandra nadaną. 

„Gdyby sprawa tyczyła się jedynie rządu ro 
syjskiego i Polaków, mimo wszystkiego co me- 
żoaby powiedzieć, żaden inny rząd nie byłby 
w prawie czynienia przedstawień względem kon- 
stytucyi, która była samowolnie zniesioną. Lecz 
zobowiązania między Rosyą a Polską, były raczej 
zobowiązaniami między Rosyą a innemi moczr- 
stwami europejskiemi, i mieliśmy prawo do czy- 
nienia przedstawień przeciwko temu samowolnemu 
zniesieniu konstytucyi, którą uważaliśmy 
za poręczoną przez traktat wiedeński i 
zajedyny łącznik między Rosyą a Polską. 

„Nasze przedstawienia zostały bez skutku; lecz 
nie uważaliśmy, iżby należało zerwać stosunki 
między Anglią i Rosyą. Następnie zaszło wciele: 
nie Rzeczypospolitej krakowskiej do Austryi. Rze- 
czypospoliie nie są oczywiście teraz w łasce, a ta 
mała Rzeczpospolita stanowiła kraj godny szi- 
cunku, Pozwoliłem sobie wówczas wypowiedzieć, 
Łe gdy traktat wiedeński został zniszczony nad 
Wisłą, może nadejść dzień, że nie będzie on także 
szavowany nad Padem. Wypadki jakie dotychczas 
zaszły, okazały, że moja uwaga nie była zupełnie 
bezzasadną. A 

„Przychodzimy teraz do wypadków świeżych, 
a są to wypadki smutne. Nie przystoi nikomu 
z tej Izby przybierać charakter sędziego między 
Polakami a rządem rosyjskim; lecz zarazem gdy 
mój szlachetny i uczooy przyjaciel zaprasza Izbę, 
aby wyraziła swoją opinię, nie mcżoa zabraniać 
wyrażenia opinii, jaką ma każdy osobiście. Jako 
członek tej lzby nie mam żadnego sśkrupuła do 
odpowiedzenia na wezwanie mego szlachetoego 
przyjaciela. - 

„Winienem wyznać, że Polacy mają bardzo 
wielkie powody uskarżania się. Ogołoceni zostali 
z praw konstytucyjnych, które im były zagwa- 
rantowane traktatem europejskim, vie używają na 
wet tych instytacyj bardzo ograniczonych, jakie 
były im nsdave przez monarchę. Lecz zdaje mi 
się, że uaród wśród takich okoliczności winien u- 
ważać na skutek i następstwa kierunku postępo- 
wania, jakie przedsiębierze. 4 

„Powstanie w 1830 i 1831 r. łatwo pojąć. Po- 
lacy mniemali w owej epoce, iż są dość silni, aby 
zerwać więzy ich krępujące. Walczyli dzielnie i 
mieli potężne środki, zapewniające prawdopodo- 
bieństwo pomyślności; szczęście ich zawiodło i 
musieli się poddać przemocy oręża. Lecz w osta- 
tnich wypadkach należało przewidywać, czy przez 
ruch narodowy otrzymają to, czego Bobie życzą, 
mianowicie iepsze instytucye 1 niepodległość na- 
rodową. Należało zastanowić się, czy roztropną 
jest rzeczą przyjmować system demonstracyj nie- 
wiucych? (Zapomniał tu jednak szanowny lord 
dodać, że dopiero po tych demonetracyach ogło- 
sił rząd rosyjski drobne reformy, których jednak 
podobnie, jak dawnićj owa konstytvcya, pozostają 
powiększej części martwą literą P. R. Cz.). 

' „Lecz z drugiej strony należy powiedzieć, że 
tłum idący za pogrzebem nie jest to jeszcze złe 
wielkie. Niedawno mieliśmy w Irlandyi przykład, 
iż wielka liczba ludzi szła za pogrzebem szla- 
chciea, który niezupełnie odznaczał się uszanowa- 
niem dla praw swego kraju. Lecz nie niepokojono się 
tem bynajmniej. Wszystko odbyło się spokojnie, 
gdyż rząd nie zwracał żadnej uwagi natę demon- 
stracyę. Można więc było przeto i w Warszawie 
pozwolić na pogrzeb. Były tam godła niesione i 
hymvy śpiewane. Wszystkie te [zeczy nie mogły 
wywrzeć wpływu na zmianę położenia Pol - 
ski; lecz mogły one — nie chcę powiedzieć, że 


jaka w krótkim przeciągu czasu zajść może w ja- 


a ucznć cesarza, które uważać winienem za dobre 
i ladzkie. i 


jakie się stały w jego imieniu bez jego wiedzy; 


4, |miarom, za ich bowiem staraniem wpłynęło do kasy 


CZAS z Soboty 12 Kwietnia 1862 3 
NĄ, 


trzy stacye od Lwowa. Przypadku żadnego jednak nieja po 1 w czortkowskim i przemyskim obwodzie. 
było, lecz pociągi niemogą odchodzić, póki naprawy] W 18 jednak z tych miejsc niezostała jaż ani je- gdzieindzićj fałszywy ton miesza powszechną har- 
grobli nie ukończą, która później ma być przebudowaną. |dna sztuka chorego bydła i kontumacya jest już na | monię, Korespondent nasz z Warszawy przedstą- 

— Z teatru amatorskiego w Tarnowie w dniu 17 ukończenia; zaś w innych 11 miejscach zmniejszył wiając w liście wyżćj zamieszczonym położenie 
marca i z koncertu takiegoż nazajutrz, wpłynęło do 
kasy, łącznie, jak nam z Tarnowa donoszą, złr. 1,099 
c. 94. Potrąciwszy koszta przedstawień obu złc. 137 
c. 14, zostało złr. 962 c. 80, Z koncertu trzecia 
część dochodu w ilości złr. 156 e. 93 przekazaną zo- 
stała na bank zastawniczy w tem mieście założony; a 
reszta pozostała złr. 805 e. 87 dostała się zakładowi 
sierut w Tarnowie, która to kwota bardzo obfitym stała 
się zasiłkiem dla tego dobroczynnego instytutu. 

— W dnia 5 kwietnia odbył się w Rzeszowie kon- 
cert amatorski, z którego dochód przeznaczony był na 
wsparcie zatopionych mieszkańców Powiśla Tarnowskie- 
go. Czysty dochód przyniósł około 200 złr. Piszą nam, 
że głównie zawdzięczyć należy ten koncert p. Hobor. 
skiemu, adwokatowi, który jest znakomitym wiolen- 
czelistą, 

— Według doniesienia Lloyda peseteńskiego, w o- 
statniem ciągnieniu losów banka kredytowego wielka 
wygrana jakoteż druga wygrana padły w Peszcie. Wła- 
ściciel pierwszćj pojechał zaraz do Wiednia, by zrea- 
lizować takową; co do dragićj zaś, zaszła ńastępująca 
okoliczność, o którój sąd kryminalny dopiero orzecze. 
Były porucznik a obecnie komisarz finansowy Karol 
Veltze kupił w miesiąca wrześniu 1861 r. los kredy- 
towy w kantorze A. Morgenstern et Comp. w Peszcie 


miały na celu — drażnić i prowokować władze 
rosyjskie. 

„Mniemam, zawsze z wielką oględnością, że 
Polacy lepiej może' słażyliby swemu prawdziwe- 
mu interesowi, gdyby swą energię zwrócili do po- 
prawy roloictwa, w cela podniesienia pomyślność. 
kraja; gdyby znosili lepiej cierpienia swego nie 
szezęśliwego położenia i gdyby nie wyszli ze sta- 
nowiska umiarkowania, draźniąc władze rosyjskie 
i czyniąc różne rzeczy, które nie mogą sprowa- 
dzić skutecznych rezultatów. Jedaak z drugiej 
strony mniemam, iż niegodnem było postępowa 
nie władz rosyjskich w Polsce, uciekających się do 
surowych środków przeciw niewinnym demonstra- 
cyom ludności warszawskiej. Nic nie może uspra- 
wiedliwić okrucieństw i prześladowań, które wy- 
kazuje mój szlachetny przyjaciel. Lecz nie do 
nas należy ustanowić się jako sędziowie między 
stronami, wyjąwszy eo się tyczy zasad ogólaych 
ludzkości, które, sądzę, jawnie były zgwałcone 
przez środki przedsięwzięte przez władze rosyj- 
skie. 

„Istnieje wielka antypatya między Rosyanami i 
Polakami, i to właśnie pozwala mi jeszcze wierzyć 
i spodziewać się, że czynności władz rosyjskich 
w Warszawie i w całem Królestwie, nie były za- 
twierdzone a może nawet nie doszły do wiado- 
mości cesarza rosyjskiego. Miałem zaszczyt przed 
kilkunastu laty widzieć przez chwil kilka Cesarza, 


sko-berlińskićj, która pod za rożeni jąni 
arzędnikom swym nakazała grożeniem usunięcia, 


Lwów 5 kwietn. Na naszym wczorajszym targu były datów rządowych. Między Ministrem oświecenia A 


natępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 fant.) 4 
złr. 6 t e.; żyta (77 fant.) 2 złr. 98 c.; jęczmienia (65 
fant.) 2 złr. 50 c.; owsa (44 fant.) 1 złr. 47 c.; hrecz- 
ki 3 złr. 17 c.; ziemniaków 1 złr 45 c.; — cetnar 
siana 1 złr. 29 c.; okłotów 64c.; — sąg drzewa twar- 
dego 12 złr. 75 c.; miękiego 10 złr. Ceny drobiaz- 
gowćj sprzedaży bez odmiany. 


Wrooław 9go kwietnia. Dzić prakiykowano cen 
następre: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) gross 
srebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz lady). 

prsed. śred. pośled. 


gdy był właśnie w naszym kraja i przepędził ta dwa | pod warankiem upłacania ratami, i jaż większą część | 577168 yar a S AA PARETE CORET 11 A R polityczną, gdyż idzie tam głównie o 
czy trzy tygodnie; i winienem powiedzieć, iż zda-| rat upłacił, a lubo losu w rękach swych nieposiadał, | 4,” OWN EEEN żeby Niemców wybierać. A zatem wobec Po- 
wał mi się być dobrym i łaskawym. Otóż wiado- | wszelako miał asygnacyg na los z poświadczeniem o-| 57%. | * + » + . . e . 58-68 57 58-55  |laków gabinet praski gotów się nawet czepiać de- 
mo, że natury nie zmieniają się, cokolwiek o tem | płaconych rat. Gdy asygnacyę tę przedstawił właści- Jączmieć . . . . . . « „36-38 34 32-38 mokratów, których nazywa nieprzyjaciołmi trona 
mówią, a ci co mieli dobre serce, nie nabywają | cielowi kantora, zdziwił się wielce usłyszawszy, iż za- „At PP aa eo 24-27 28 20-22 |i króla. Z tego się pokazuje, że się więcój oba- 
innego charakteru starzejąc się. Osobiście więc prze- | szła „mała pomyłka“, bo numer Jego losu został błędnie Groch + + + e „54-08 50 44-47 | wią rząd praski polaków aniżeli demokratów swo- 


Ceny nasienia koniczyny za l centnar cłowy (89 "p, 
fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57! kr. 
w. a. oprócz agio). 


Czerwona przednia . * . . . ... „12 —12? | merstona na interpelacyę Denm Izbie niższój 
»_.„d00B ey 62.07 1401,11, tei oo AJ. 


konany jestem, że cesarz rosyjski wolałby postę- 
pować Ilndzko i liberalnie względem narodu pol. 
skiego. Ale jak to wyżćj powiedziałem, osoby ota- 
czającę cesarza przedstawiają mu stan rzeczy w 
swój sposób, już to przez pragcienie władzy, jaż to 


wpisany, a właściwy los sprzedano jeszcze w lutym 
r. z. Z początku chciano zaspokoić pretensye p. Vel- 
tze jakąś mniejszą kwotą (wygrana wynosiła 40,000 
złr.) tytułem wynagrodzenia za pomyłkę, lecz coraz 
bardzićj zniżano tę kwotę, aż wreszcie za godzinę o- 


zawiść narodową są często skłonne do nadażywa: | biecano dać odpowiedź. Po upływi ziny odmówio- x, APAID + aiet a E Ja: Sim BH cyę w Królestwie a reprezeutacye i instytucye na- 
nia władzy, i mocy która im jest powierzona do |no naton iE, dając za Ri. pa zaj zapytanie n poślednia .. . . .. + 6 — T'h|rodowe we r aeit < prówiazydkch wiór 
robienia dobrego używają by działać złe. telegrafem w Wiedniu zrobione, nadeszła odpowiedź, | Biała przednia ... . .. . + + .17 —18 |wała Europa; fałszywe zaś pod wiela względami 
/ „Teraz eo do przyszłości, gdybym miał prawo |że się i w Wiedniu podobna omyłka stała, a strona ao dobrAR 6... oso 015 + + © «14 —15%]|zapairywanie się Palmerstona na ostatnie wypadki 
dawać radę P olakom, rzekłbym 100: „Ufajcie przy- | musiała poprzestać na odmowie. Tym razem jednak linia ORO ECA E = JRE Gi ongresówco, wykażemy rozbierając późnićj tę 
szłości, nie schodźcie z drogi aby na siebie Ścią- | rzecz poszła na drogę sądową. Opieczętowano kantór n  poślednia s. $ 8 --10 |mowę, a może nawet i tego nie będziemy potrze- 


gnąć prześladowania, którym nie możecie prze- 
szkodzić ani ich znieść." Nie trzeba tracić z oka, 
że wielka zmiana socyalaa i polityczna odbywa 
się w Rosyi, zmiana która nie może zostać od- 
osobnioną. Wielka reforma, jedca z największych 


i aresztowano właściciela jego. Los ten znajduje się 
w filii banku kredytowego w Peszcie, lecz jeszcze nie 
docieczono, jaką drogą się tam dostał. Pada po- 
dejrzenie, że asygnacya czyli promessa wydaną by- 
ła na los nie będący w posiadaniu Morgensterna. 

— Hiszpania straciła jedną z najosobliwszych bu- 
dowli jakie posiadała, Alcazar w Segowii. Pożar zni- 
szczył do szczętu to wspaniałe dzieło gotyckićj i mau- 
rytańskićj sztuki. Pałac Alkazarski mimo wielu strat 
jakie dawnićj różnemi czasy ponosił, posiadał jeszcze 
zabytki bardzo starożytne rzeźby i pędzla, międy in- 
nemi w sali królewskićj szereg drewnianych posągów 
począwszy od Trueli I (760 r.) do Joanny szalonój 
(1555); obrazy królewskie, pomiędzy któremi jednak 
umieszczone były także, posąg Fórdynanda Gonzalez, 
około r. 923 pierwszego hrabiego Kastylskiego i Cyd 
Campeador. Bogate w ornamenta, mozajki 'i obrazy, 
wszystkie inne sale i kaplica mieszcząca w sobie Trzech 
Króli u żłobu roboty Bartolomeo Carducho , koszto- 
wne bronie ze zbiorów królów kastylskich, tudzież sta- 
rożytna biblioteka— wszystko to stało się pastwą pło- 
mieni. Z Alkazaru sławionego w pieśniach maurytań- 
skich i starohiszpańskich romansach, zostały tylko 
cztery nagie ściany. 

— Wystawa londyńska nieodwołalnie otwartą bę- 
dzie w dniu 1 maja. 

— Jutro w sobotę dnia 12 kwietnia, Ś. Juliusza 
papieża wyznawcy. 


ZZ 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 11 kwietnia. I wczoraj również bardzo 
mało zwieziono zboża z Królestwa Polskiego na gra- 
nicę. Handel zbożowy zupełnie obumarły, a właścicie- 
le zboża w Królestwie bardzo wiele opuścili z żądań 
swoich Z powodu, że wiosna pięknie idzie. To też wy- 
stawili teraz bardzo znaczne partye pszenicy na sprze- 
daż z odstawą po świętach, na ceny umiarkowane, a 
mimo tego kupcy się ociągają, bo liczą jeszcze na 
spadek cen, a przytem targi zagraniczne ciągle przed- 
stawiają stan rzeczy dla zbyt śmiałych spekulacyj 
niebespieczny, bo nie masz widoków podwyższenia cen, 
a wszelkie widoki większego jeszcze spadku. Wczoraj 
sprzedano też prawie to tylko co było zwiezione. Ży- 
to płacono w ogóle 18, 19 do 20 złp. wyborowe ziarno 
21 do 21'/, złp. Pszenica poślednia 30, 32, 34 złp. 
przednie ziarno 36, 87 do 37' złp. Jęczmień po 
ostatnich cenach ofiarowany, lecz niema pokupu. Na 
targu tutejszym dzisiaj nie było wcale życia, a wszy- 
stkie gatunki więcój wystawiane na sprzedaż niż kupo- 
wane. Żyto galicyjskie tylko na niskie ceny odchodzi- 
ło. Kilkaset korcy sprzedano po 6'25. 6'40 a najpię- 
kniejsze 6:50 złr. za 162 fant. wied. Żyto z Króle- 
stwa piękne w małych ilościach po 7 do 7-25 złe. za 
takąż wagę. Pszenica galicyjska na 10 do 10:25 złr. 
żądana. Jęczmień wystawiony na sprzedaż, tylko w 
najpiękniejszym gatunku odchodził nieco po 5, 5:25 
do 550 złr, Za średni żądano 4 do 4:25, W ogóle 
życia nie było na targu, a wszyscy kupujący ociągają 
się na poświęta, 


w włąściwóm świetle przedstawiali. Ws omnaiemy 
tu tylko, że lord Palmerston radzi naprzykład Pola- 
kom, aby starali się podnieść mąteryalaą pomyśl- 
ność kraju; lecz właśnie i na tój drodze rząd ro- 
syjski stawia zapory ich usiłowaniom, jak to wy- 
kazaliśmy szczegółowo mówiąc o tysiączaych tru- 
dnościach, jakie władze rosyjskie stawiały i sta- 
wiają jeszcze usiłowauiom obywateli w rozwiązaniu 
stanowczo sprawy włosciańskićj. Lord Palmerston 
każe Polakom cieszyć się nadzieją, że gdy Rosyanie 
otrzymają swobody, udzielą ich i Polakom; zapo- 
miua szanowny lord, że w Prusach są swobody, 
a czyż ma tam swobodę narodowość polska? 
Miasta środkowych Włoch objeżdża dalej Gari- 
j : dzie go u- 
czyście przyjmowano. Wcielenie jaki un wę 
j i uorganizowanie 


Przegląd polityczny. 


kimkolwiek kraju, wyswobodzenie włościan, od 
bywa się w téj chwili w Rosyi. Czyż kt kolwiek 
może mniemać, że to wyswobodzenie nie po- 
prowadzi wcześnićj czy późaićj do rozszerzenia 
praw politycznych i wolności narodu rosyjskiego? 
Rzekłbym więc Polakom: „Czekajcie tego skutku, 
aa nim oprzyjcie wasze nadzieje; chociaż Rosyanie 
nie życzą sobie, abyście mieli większe swobody 
polityczne od nich, uczują się skłonnemi do przy. 
zwolenia na nie dla was, jeżeli je sami ctrzyma. 
ją“ Dla tego radziłbym Polakom, ażeby zważali 
lepiój na swe interesa, nsiłowali się pogodzić 
z władzami rosyjskiemi, oczekując i korzystając 


Depesze telegraficzne, 


Weimar 10 kwietnia. Sejm uchwalł dziś 19 
głosami przeciw 10 zniesienie znowu kary Śmier- 
ci. Izba przyjęła następnie 21 głosami przeciw 9, 
wniosek, ażeby rząd postarał sią o utworzenie o- 
gólnego wydziała z sejmów taryngskich srejów. 


„Cokolwiekbądź, nie jestto sprawa w której "rząd 
1884 może roztropnie i użytecznie interweniować. 
Bezwątpienia opis faktów z téj trybuny, które 
może nie doszły do wiadomości cesarza rosyjskie- 


Taryn 10 kwietnia. Wikarynsz kapituły bonoń- 
go, może posłażyć do zawiadomienia go o czynach 


skiej został uwięziony. odroczy, załatwiwszy wiele spraw wewnętrzaćj or- 

Madryt 9 kwietnia. W skutek iaterpelacyi | 3anizacyi; odroczenie to trwać ma aż do czerwca, 
w Kortezach względem sprawy meksykańskiej, o- | a na posiedzeniach czerwcowych ma Izba roztrzą- 
świadczył rząd, iż pochwala koaweucyę w Soledad | *ać i zatwierdzać budżet na rok 1863. 
i postępowanie jenerała Prima i spodziewa się, że| Dzienniki francuskie zajęte są dyskusyą z po- 
zgoda nie będzie naruszoną. woda lista pasterskiego wydanego przez arcybi- 

Trebinia (w Hercegowinie) 8 kwietaia. Po.|-kupa Taluzy, zapowiadającego odpust i uroczy- 
wstańcy z gmia Szama i Popowo otrzymali amne- | *toś*i dla obchodzenia trzechsetaćj rocznicy zwy- 
styę i powrócili do swych domóv z wyjątkiem | Q3twa katolików nad protestantami w Tuluzie i 
księży z Duży; a ci ostatni z powoda iż ludność | *połudaiowych prowiacyach. Journal des Dóbats, 
nie chce ich mieć wpośród siebie. (Jestto depesza | Sele, Opinion Nationale, La Presse i inne dzien- 
turecka, równie jak telegram wczoraj zamieszezo. | ki uderzają na tea list, chcący uroczystościami 
ny. P. R. C:). obchodzić rocznicę krwawych wojen domowych i 

'zez1 protestantów. 
Z Grecyi nadeszły dość ważne wiadomości da- 


Kwestye fiaansowe jedynemi są dziś w Wiedoiu |* wane z Aten z 5go t. m. Okręty angielskie i fran- 
sprawami publicznemi. Nervus rerum gerendarum | skie przypłynęły do porta nauplijskiego dla za- 
jest rzeczywiście żywotnym, i około niego obraca | ravia rodzin z Nauplii, gdyż powstańcy i kró- 
się cała polityka państwa. W etatach różnych mi | 9wscy gotają się do zaciętej walki. Powstańcy pro- 
nisterstw, nad któremi obraduje obecnie wydział wadzą ciągle ogień działowy z warowni nauplij- 
fioansowy Izby deputowanych, napotykamy także | *kich do obozu wojsk królewskich. Lecz ważniejsze 
czysto galicyjskie kwestye. Onegdaj rozdano Izbie | *4 Jeszcze wiadomości z Aten. Panuje tam zupełna 
deputowanych niektóre etaty, a między tomi etat | śnarchia. Jeńcy wojenni chwieli się wyłamać; ro- 
funduszu indemnizacyjnego. Na budżecie zaajdują dziny uciekają z Aten do porta pirejskiego szuka- 
się subsidia fundaszowi indemnizacyjnemu udzie- | 4% schronienia na okrętach eudzoziemskich. Podo- 
lane w Galicyi, a wynoszące na rok 1862 złr. | 004 anarchia jest w całym kraju; na wyspie Sy- 
2,623,028. Wydział wnosi, aby uchwalić wpra.|"ze powtórzyły się znów rozruchy. Korzystając 
wdzie preliminowane wsparcie temu -fanduszo. | * takiego stanu r:edzy, tłam Tarków albańskich 
wi, ale oraz wnosi, aby Izba wyraziła oczę-| *darł się z Albanii około Lamii aż do Oropo. Rząd 
kiwanie swoje, iż składając budżet na rok|greCki wysłał przeciwko nim wojsko, a równocze- 
1863, Rząd będzie na to baczył, aby zastrze. | nie wydał noty do rząda tureckiego i do opiekań- 
żony najwyższ:m postanowiesiem z d. 18 paźdź. | 9zych mocarstw. 

1857 zwrot wsparć udzielanych fanduszowi inde- piara z Carogrodu nadeszłe 10go t. m. 
mnizacyjaemu galicyjskiemu, tudzież chwilowo tyl- M cyesta, sięgają do 5go t. m. Porta wyprawia 
ko wstrzymana spłata i oprocentowanie zaliczek A nietylko przeciw Hercegowinie, lecz i przeciw 
przed tym rokiem udzielonych, jak najprędzćj za- mi oe Kilka pułków piechoty i jazdy, oraz 
spokojone zostały. Ważna to jest kwestya, która | PAr9 bateryj artyleryi otrzymały rozkaz ruszyć ka 
jaż sejm krajowy we Lwowie był poruszył, bo jak | 9*2"m0g Órskiej granicy. Znaczne sumy pieniędzy 
wiadomo, Galicya pod względem fandaszu inde Sm i „muaicyi wyprawiono do Omera paszy. 
mnizacyjnego w innem znajduje się położeniu aoi | | Prawdzie toczą się jeszcze układy między ka. 


a drugićj strony wyrażenie współczucia dla Pola- 
ków może być przyjemne dla tego narodu. Lecz 
uiepotrzeba, aby czynili demonstracye dla wyka- 
zania Europie swych dążeń narodowych. O ile wy- 
rażenie współczucia przez tę Izbę może natchnąć 
myśl pojednania, popchnąć rząd rosyjski do zła- 
godzenia systemu który panuje teraz w Warsza- 
wie, a Polaków spowodować do wstrzymania się 
od postępowania zwiększającego ich nieszczęścia, — 
mniemam, że mój szlachetny i uczony przyjaciel 
osiągoął cel swój mocyi. Co się tyczy dokumentów, 
nie zdołam dzisiaj powiedzieć, czy istnieją takie 
które mogą być ' przedłożone, lecz zapewnię się o 
tem i zawiadomię Izbę.“ 

Posiedzenie trwało dalój. P. Hennessey następnie 
Milnes i Griffiths zabierali głos, zbijali wiele fat 
szywych twierdzeń w powyższćj mowie Palmer- 
stona i przedstawiali że przywrócenie Polski leży 
w interesie całój Europy; wskazywali w właściwem 
świetle postępowanie rządu rosyjskiego z jednéj a 
Polaków z diugiój strony, dowodząc słoszność ich 
postępowania, zawodoość łaskawości rosyjskićj. 
Lecz ich mów nie podają jeszcze dzienniki. 


NE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 kwietnia. Z powodu kwesty na u- 
trzymanie Domu Przytułka i Pracy uskutecznionćj, 
Rada ogólna tego zakładu uprasza nas o umieszczenie 
następującego pisma: : 

„Nowo powstały Dom Przytułku i Pracy w Krako- 
wie słusznie szczycić się może Opieką Boską i ludzką, 
kiedy obok zasiłków dotąd jemu nadsyłanych , znalazł 
także współczucie u szanownych Dam cnotami chrze- 
ściańskiemi celujących, które postanowiły przyjść 
mu w pomoc przez zbieranie składek w ostrój porze 
roku, ) 

Na wezwanie księżnój Maryi Jabłonowskićj i pod 


fńraków 11go kwietnia. ` Dzisiaj przktykowano 
* przecięciu ceny następne w wal. zastr. 


A i . Czarnogórskim a Omerem paszą, lecz watpia w Ca- 
A j A js Pszenica . „, . , . abea A żeli reszta krajów koroanych Austryi. Obdarzeni >) D ą, lecz wątpią 
danai pa. Demas, Polana Poomi | ŻW... (mieso): - „Sz |sjeją noden zie osi posiągyk do ala | rodeo 0 ponyłinya ek rtalacie 
CZOWA (dddkazcónikć Gorajska hr. Koziebrodzka, hr.| "czmie i REE AE 250 |trzeciój części, i takową „wziął był skarb państwa 
Moszczeńska jenerałowa Skrzynecka p. Sobolewska, ONI, 4... , ARRI AEA „e 1:62, rj w „gu r zip mó ac: 5 ane ki uda ie 
hr. Sołtykowa i p. Trzecieska. Te Panie nieszczędziły Zlezniaki PODA, i E PATYK: 1:70 jeż rę f doge g A Galicy: Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 
key: k PE E E a A EA to)» sy» 1:15 r, ; i żwobi : A isiej 
pada Jak ię nirean brenia e a). CSND.. 1 107% famba skarbowi watki doad pobierane 13] Wiedeń 11 kwietnia: Na dzijem posiedze 


uiego wpłaty ua zaspokojenie owćj części fandu |nin Izby wyższej ustawa o daninach órni 
szu, którą skarb wziął był na siebie. 7 PTO górniczych 


: ; przyjętą została w drugim odczycie według wnio- 

Powyższy przedmiot jak również podatek cd|sku wydziału. Trzeci odezyt musiał być zaniecha- 
wódki przyjdą zaraz po feryach na pełne posi:-|ay z powodu braku liczby członków potrzebnej 
dzenie Izby. Co do podatku tego, Wydział fiasn- |do prawomocaości uchwały, albowiem książe Salm 
sowy przystaje na projekt rządowy, aby opłatę |i br. Leon Thun, którzy protestowali przeciw ry- 
pobierać od ilości wyrobu i stopnia jego, lecz chce, | czałtowemu uchwalaniu ustawy, opuścili salę. 
aby ta nowa forma pobierania podatku dopiero] Warszawa 11 kwietnia. Wczoraj studenci u- 
od 1 listopada r. b. weszła w życie. Projekta ma- | siłowali w kościele katedralnym zrobić demonstra- 
jące na celu przywrócenie waluty, mnożą się bez |cyę, chcieli przeszkadzaniem zmusić obecnych do 
liku; polemika w dziennikach około tego jednego | opuszczenia kościoła. Arcybiskup który przez chwi- 
punktu, z którym się łączy umowa z bankiem ,|lę doznał przeszkody, dziękował tym co pozosta- 
nieustaje, i owszem jest jedyną, która w tój chwili | li. 14tu podżegaczy aresztowano przy wyjściu 
zajmuje całą uwagę pabliczną. A z kościoła. (Depeszę tę otrzymaliśmy przez Wie- 

Praca i ofiara dla dobra publicznego , oświata, |deń od wiedeńskiego „Bióra korespondencyjnego*. $ 
moralność, oszczędność i skromność życia: oto cią. | Red. Cz.) | 
gle utrzymująca się dążność postępowania w Kon-| NN | 
zatem łącznie z wykazanemi w pierwszej połowie mar- | gresówce i w prowincyach Żabranych ; a Żałoba s 
ca 18 miejscami było z końcem marca w ogóle je-|jest zewnętrzną oznaką, przypominającą, iż naród | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
szcze 29 miejsc dotkniętych zarazą, a mianowicie 7 | w ucisku zwrócić winien wszystkie swe siły w ro- 47 
w kołomyjskim, 6 w stanisławowskim, © w brzeżań-| zwój wewnętrznego życia. Ten zbawienny kierunek 
skim, 2 w stryjskim, 4 w samborskim, 3 w sanockim, | narodu zdobyty ofiarami przeszłorocznego ruchu, 


naszego zakładu 1941 złr. 22 c. 

Niedała się też uprzedzić w tak wspaniałomyślnóm 
postępowaniu i Najprzewielebniejsza Kapituła Krakow- 
ska, która na sam odgłos kwesty przesłała Towarzy- 
stwu naszemu 100 złr. Tak więc w krótkim czasie 
sw Eg ipracy otrzymał znaczny zasiłek 2041 

„Rada ogólna domu przytułku i pracy poczytuje 80- 
bie za najświętszy oraz i za najprzyjemniejszy obo- 
wiązek, złożyć wszystkim, w tym szlachetnym i pra- 
wdziwie chrześciańskim czynie udział biorącym 080- 
bom, swe najczulsze podziękowanie. Przedewszystkiem 
jednak wyrazić winna hołd wdzięczności i uwielbie- 
nia księżnie Maryi Jabłonowskićj, która nietylko pier- 
wsza myśl urządzenia téj kwesty powzięła, ale ją sa- 
ma kwestując, także i w czyn wprowadziła i czyn ten 
wspólnie z zacnemi Towarzyszkami swemi tak świet- 
nie wykonała, 

Kraków 10 kwietnia 1862 r.* 

— Poczta lwowska dziś nie przyszła z powoda u- 
szkodzeń na grobli kolei żelaznej pod Gródkiem o 


Lwów 7 kwietnia. (Stan zarazy bydła z końcem 
marca) Podłag raportów nadesłanych w drugićj poło- 
wie zeszłego miesiąca zgasła zaraza bydła rogatego 
w „ostatnich czasach w naszym w Burakowce w obwo:- 
dzie czortkowskim; w Tuczapach i Trościańcąch w ob- 
wodzie kołomyjskim; w Kamiennój w obwodzie stani- 
sławowskim;'w Laszkach murowanych w obwodzie sam- 
borskim i w Desznicy, Woli korzenieckićj, Leszczaw- 
ce, Tarnowćj, Kniaźpolu, Poportnie i Gruszowie w ob- 
wodzie Sanockim, przeto razem w 12 miejscach; zaś 
wybuchła nanowo: w Chlobiczynie, Starym Kossowie, 
Smodnem i Kosmaczu w obwodzie kołomyjskim; w Po- 
bereścach, Miłowaniu i Nadwornie w obwodzie brze- 
żańskim ; w Czorhanach w stryjskim i w Jareczkowćj 
w Sanockim obwodzie, t. j. razem w 11 miejscach; 


Kraków 11 Kwietnia, 


Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio + „ 


Srebro nowe .. => > » © © © 4 + 6 e ZHP. 
Półimperyały rosyjskie . s... 
Napoleondory 20-fr. . a 
Dukaty holenderskie ważne . is s o 
„  austryackie .. ,' z 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 
n HOME. „ na wal, aust. 
Obligacye indemn, z kuponami » s « « y 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. » y 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone p - 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 


Wiedeń 1i Kwietnia (telegraf.) 
5%, OEL „5 >. w ą 
5°% Pożyczka narodowa . . 
Akcye banku narod. wiedeńs. 
” banku kredytowego 
Ea ATEEN E 
Londyn 10 funt. szterl. , . » 
Dukat pojedynczy . . . » » 


Wiedeń 10 Kwietnia. 
Pożyczka skarbowa. 
5%Metaliki na wal, austr, e » « »« » « » » 
5'/, Pożyczka narodowa . 
5'/, Metaliki na mon. konw. . . . „ » » » 
5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi . 
5 w» węgierskie . . . « » 


..... 


KEITA 
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0.0516 Gia 
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ee e” a-e 4 


es. 


Ba 9 > chorw. słow. ban. a 
r z galicyjskie . „ . + o 
SĄ T4 A bukowińskie . . . o 
5% 5 3 siedmiogrodzkie . » 
5% s innych krajów kor. . 


5% Pożyczka nowa wenecka 
Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . 


» n - Gyłema SOTER «a 


M » » 10 letnie . . . « » s 
3 = s losowane w wal. austr. 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie „ .  .. - 


Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe í 
9 zr. 1839 całe . . . 
m n n zr. 1854 na 4, . . 
Bilety rentowe Como . . e.. s.s»: 
Losy zakłądu kredytowego 


tryestskie na 44 %, e « « ś » » 


3 ... 
„ żeglugi par. na Dunaju . s » » « » » 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . a 
„ Księcia Salm A APAP Ew 
„ Księcia Palffy 5 401572 8% 
» Księcia Clary 4.405 SAT T 
» Hr. St. Genois Doy ugi « 
„ Miasta Budy p 40 gp o droio 
„ Księcia Windischgrätz, 20 „ . e». 

Hr, Waldstein PIESZE 2 


pa Hr. Keglewicza PO U Ea 

Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye banku narod. austr. s. . 
zakładu kredytowego . . . 
żeglugi parowej na Dunaju 
kolei północnćj Ces. Ferd. . 

p TZĄdOWÓJ s s.e » » » 
zachodniej Ces, Elźb. , 
Fardabickiej . . . . » 
Nadcisańskiej . . . 
Południowój . . . . . 
„ Galicyjskiej -. . - . . 
Kursa zagraniczne (3 m 
Amsterdam 100 zł. hol. , . . 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . 
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B.rlin 100 tal. « +.» © © e > 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . » 
Hamburg 100 marków ., 
Lipsk 100 tal. . . . » . 
Liworno 100 lirów . . » 
Londyn 10 funtów. . » 
Paryż 100 franków ù . » 
Waluty. 
Cesarkie korony e e » e » » 
„ _ pół korony . » » - 
„ dnkaty na wagę » 
a n obrączkowe 
Złoto al marco „ . >. 
Napoleondory » » . 
Suwereny » s » a 
Fryderyki . . . . » 
Lnidory e + d «> 
Suweremy angielskie . . -. . « . » - g04.« 
Imperyały rosyjskie . . -« « « » « + « »: o'e 
naj LE MASCI OCENE WO .. 
y„ kupomy. - » » - 
Talaryzwiązkowe «oi 6 23 - « a € e o 
Pruskie bilety kasowe. . . 


Lwów 8 Kwietnia 
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Dukat holenderski a © o s» « « + «ee» 29 
a e ABSITYACKI. „© © gą. - jaa 0.0 30 
Półumperyał rosyjski , . « « « ss- os . 95 


Feno 


Rubel rosyjski. . . 
Talar pruski. . » . ... 
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr.. 

pa a m n » W mon, kon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . » » . 
Pożyczka narodowa bez kupon. 


|, ' Warszawa 9 Kwietnia, 

Półimperyały © » 6 « « ss 6 » „ o o rubli 
Obligi skarbowe . » » - -« » » - EEO y 
kupon . . 

Listy zastawne III okresu . . . 
kupon . « e» . 

Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

Wrocław 10 Kwleinia, 

Banknoty austryackie w mon. nowéj . . 
Polskie bilety bankowe, s « » . + 1 » 
listy zastawne. o e s. s.s» 


Wo > 


a 2. . «rublf|ib 10 


Poznańskie listy zastawne Ao „ów 
E aa s Ns 


n » 3 
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . . 


; Paryż 9 Kwietnia. 
Renta 3%. . .-. 


Londyn 9 Kwietnia. 


... © w 


oo Ed a x. © 


Konsole, 


.-. . . . 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rge- 
szowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

zij Aiednia do Krakowa d rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. j 

z peoia co Swczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po połuduiu. s 

z Swczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu. 
7. 56 wieczór. . 

ze Lwowa do Krakowa 4 rano 5. 10 wieczór. 

z Raeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór =z Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumia (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór —- ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Raesvowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór. 

do Rzesvowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 

z TE ET O TE EAC 


Korespondencya Administracyi „Czasu.“ 


Wna Borowska w Tarnowie. Przedpłatę na kwartał II ni- 
szozono w Administracyj, — nadesłane dnia 3 b. m. 
przez Wgo Kaczkowskiego złr. 6, notuje się na kwar- 
tat IL 

wski w Treviso. Nadesłanę dnia 5 Stycznia złr. 
zi a anotis na prenumeratę bieżącego arka — 
Nakład od 1g0 Kwietnia posłany d. 9 bm. 


Zarząd dóbr w Bolestraszycach. Uprasza się o na- 
a aiea reszty do bieżącego kwartału 
złr. 1 w. a, 


W Drukarni „CZASU“, 


w dną książeczkę wniesionych wkładek. Skoro to na- 


CZAŚ z Soboty 12 Kwietnia 1862. 


Wny Zagórski w Podbórzu. Prenumerata kwartalna z prze- 
syłką pocztową wynosi 6 złr.. — przypada reszta 
1 złr. w. a. 

Wna Zam. we Lwowie. Sprawdzono, iż przedpłata za Ilgi 
kwartał już uiszczoną była — nakład od igo Kwie- 
tnia przesłany d. 8go. Numera z Grudnia przesłane 
były w końcu Grudnia — prosimy je zatrzymać, 

JWny bar. Mikołaj Rom. w Wiedniu. Przesyła się tylko 1 
egzemplarz „Czasu* pod adresem pana Barona. Pre- 
ed od JWgo pana Michała Rom. dotąd nie na- 

estana, 


Wny Löwenstein w Witkowicach. — „Polska w 1811 i :813 


roku, czyli Pamiętniki francuzkiego dyplomaty,“ są do 
nabycia za cenę zł*, 2. Czy mamy przesłać takową? 


EM ZA W ME: M4 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE. (1428-8-) 
Rynek główny pod L. 18, utrzymujący 


główny Skład Wódek 


dla Krakowa i prowincyj ck. uprzywilejowanćj Fabryki 
Hr. Alfreda Potockiego w Łancucie, ogłasza niniejszem 
zniżenie cen Wódek ż dniem l Kwietnią r. b. 
i sprzedaż takowych po cenie fabrycznćj już z opłatą, 
a mianowicie: 
1 flaszka Rosolisu . . . centów 88 


podpisany ma zaszczyt donieść szanowaćj Publi- 
Co ozuości, iż przeniósł Pracownię swoją 
wyrobu Pieców kafiowych 


z pd Nra 286 przy ulicy Sławkowskićj — na przedmie- 
ście „Smoleńsk* zwano pod Nr. 53, — polecając sig 


łaskawym względom. 
(454-1-3) Teofil Michalski, kafarz. 


ANTONI HALSKI 


Z TARNOWA; 


poleca na czas Jarmarku w Krakowie swoje to- 


Wny Cieszewski w Demborzynie. Nadesł: łr. 3 w.a. 0- Paw: ; 
trzymaliówy. Posada guwernera już obsadzona. . szej | j pr dnia UNZ = wary stalowe w najlepszym gatunku wyrobu 
i eaa 1 dt śdkiLolońekiśt, * 75 angielskiego, to jest (455-1-3) 
o Wódki kolońskiej „ 72 


Wszelkie obstałunki zamiejscowe churtowne lub czę- Sierpy, Kosy, Noże, Brzytwy 


ściowe przyjmuje i takowe wprost z Fabryki lub |; - 3 iat 
w aka ALR ek PELAA PAS OANE AE zajęta | różne inne najwytworniejsze. W Rynku głównym 
w Budzie pod L. 19. 


Przyjechali od 10 do 11 Kwietnia 1862. 


HOTEL POLILERA. Leopold Koppe kup. z Prus. W. Pol- 
laczek kup. z Pragi, Ferdynand Larisdorfer kupiec z Jasła. 
Hugo Obrępalski, Józef Jakowicki ob. z Litwy, J. Stojowski, 
Stanisław Białobrzeski, Aleksander Bączyński, Romar Mi- 
chałowski, Karol bar. Lewartowski ob. z Gelicyi. 

Wyjechali: Mikołaj Jaworski ob., Leon Budzyński urzęd. 
do Radymna. Franciszek Szeligowski pełn. do Zatora. Igna- 
cy Hampel restaurator do Wrocławia. J. Neumann kup., Igna- 
sy Haut fabr. do Wiednia. Anatol Maszewski wł. dóbr, Jan 
Niepokój pełaom., Józef Trybuleo prawn. do Królestwa. Leo- 
pold Koppe kap. do Prus. 3 

HOTEL SASKI. Jan hr. Tarnowski z żoną, Ludwik Wo- 
dzieki, Stanisław i Juliusz hrabiewie Tarnowscy, Mieczysław 
hr. Rej, Kazimierz hr. Wodzicki, Stanisław Jabłonowski wł. | ; 
dóbr z Galicyi, Luoyan hr. Morykoni wł. dóbr z gubernii Ko- 
wieńskićj. Władysław Mieroszewski, Gadomska Antonina wł. 
dóbr z Królestwa 

Wyjechali: Karol Schelenberger do Wiodnia. Franoiszck 
Jełowicki do Francyi. Herman Mises do Lwowa. Józef Rudzki 
do Królestwa. E 

HOTEL DREZDENSKI. Antoni Tarskj ob. z Królestwa. 
Henryk Brodzki wł. dóbr z Tarnowa. Henryk Trzeciak obyw. 
z Galicyi. Wilhelm hr. Romer wł dóbr ze Btępiny. 


ktualnićj nskuteoznia, (448-2-3) | 


MOLLA, 


wyszczególnione medalom nagrody na paryzkićj wystawie światą 
w roku 1855. 


+ Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrakcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- 
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- Į% 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach $$ 

9 serca, ine bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniėj przy 38 
>% skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane ;$ 
E nsera t Je zostały i najlepsze rezultata okazywały. $ 

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz $$ 


KOMITET z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia $ 


s Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- j 
ck. Towarzystwa 508p. rolniczego G stwa co do powierzchnej formy swój liwo Z migi wyró aiaia być Gg prze- $ 
KRAKOWSKIEGO j j = 


i 


[L. 2439] M przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko e: 

ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 4 i na- ke proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów $2 

stępnych Czerwca r. b. odbędzie się w Tar- | gź opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jedne dosis è 

nowie wystawa zwierząt, płodów i narzę- | $$$ proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 

dzi rolniczych, pod przewodnictwem kom- | R Skład tego Proszku utrzy mują: 

missyi, do którćj zaproszono: Członków |: w RAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 

czynnych Towarzystwa: Ks. Władysława San- | 3 | we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, ; . 36 
WA e Biały, p. Kélor's aptek. i p. J. Berger w Bochni p. P. Niedzielski — w Brzeżanach. p. Józef Źminkowski 


guszkę, Józefa Misiągiewicza, Dra Józefa Star- 
kla, Tytusa Bobrowskiego, Zygmunta Pruszyń- 
skiego, Władysława Dąmbskiego i Karola Kacz- 
kowskiego, a która zajmie się niezwłocznie 
przygotowaniem niezbędnych urządzeń i o- 
głoszeniem programu wystawy w pismach pu- 
blicznych. 

W czasie wystawy odbędzie się zarazem 
Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa, którego 
celem będzie załatwienie czynności odno- 
szących się: do samejże wystawy w myśl 
$. 16 lit. c. Statutu. 

Kraków d. 27 Marca 1862. 

Prezes: 


Henryk Wodzicki. 


Sekretarz: 


J. M. Jawornicki. 


OGŁOSZENIE 
galicyjskiej Kasy oszczędności. 


[Nr. 456]. Według osnowy $. 11 lit. b. statutów ga- 
lieyjskiej kasy oszczędności, kapitalizowanie prowi- 
zyj od wkładek trwa tak długo, aż kapitalizowana 
prowizya wyrówna ogólnej sumie wszystkich na je 


ip. B. Fadenhecht —m Hóbrce p. J. Csarnik — w Brodach, p. Fr. Deckert — w Buczaczu, p. J: Czerkawski— 
w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Czerniowcach, p. J. Różański i p. Ign Schnirch — w Dobromilu p. A. 
Grotowski— w Drohobycwu p. L. Kleczkowski — w Głinianach, p. N. Helm— w Gródku p. A. Tomaszewski— 
wOwośdźcu p. W. Hayder — w Hussiatynie p. F. Michalewicz — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jarosła- 
wiu p. J.Rohm — w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kotomyi, p. W. Kupfermann i p. J. Zachariasiewicz — 
PŹ w Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanowie, p. A. Miller — w Mańasterzyskach, p. J. Lipschitz —w Nasiczy 
p. A. Mernych — w Nowym-Sącwu, p. Kosterkiewiczowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w NowymTargu p. C. 
Lauer — w Oświęcimie p. W. Polączok — w Podgórzu, p. Š. Schlesinger — w Præemyslu pp. F. Gaidetschka i Syn 
ip. E. Machalski — w Prvemyśsłanach p. St. Midlecki — w Radoszynie p. W. Rescn — — w Rosdole p. Edw. 
Kornberger— w Rzeszowie p. J. Schaitter i Spółka — w Namborve, p. Kriogseicen i p. Jaliusz Riedl — w Sa- 
noku p. J. Zarewicz i p. Jan Jaklitsch — w Suczawie, p. E. Botozat — w Btaremmieście p. A. Grotowski — 
w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Szczyrzecach p. J. Pelka — w Tarnopolu, p. A. 
Morawetx— w Tarnowie, p. J. Jahn— w Toruniu p. A. Giełdziński — w Tysmienicy,p. Karel Nęcki — «» Wado- 
wicach, p. Franc Foltin, p Schwarz i p. Hein: — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski— w Złoczowie p. Wolf Korkus, 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 
Prawdziwy ®lej tranowy z wątroby aba Bach używa się z najlepszym skutkiem w słabościach 
piersiowych i płucowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najząstarzalsze cierpienia podagryczne 
i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
R Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochrania- 
e, moim podpisem. (575-48-50) 
ena całćj butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania, 


A. Moli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 
EM KAC | EE N 3O KACZE SETIO SEIRE IES BURAK IE ORE NES ENES EI ESEE 


BAPIRLE PUOŁO PAŁ 
"2 zastósowaniem hydropatyi 
ww OJCU UVH EC, 


otwarte zostaną dla użytku chorych w roku bieżącym od dnia 15° Maja. 


1 


MRZECK IE MWK 


(398-3) 


TT" 


stąpi, a interesant nic ze swego mienia na tę ksią- 
żeczkę nie ściągnął ani też dalej na nią nie doto- 
żył, wtedy dalsze procentowanie ustaje. 

Odnośnie do tego $fu statutów Dyrekcya galicyjskiej 
kasy oszczędności zawiadamia niniejszem osoby mają- 
ce w swem posiadaniu takie między 1 Stycznia, a 1 
Lipca roku 1844 przez kasę oszczędności wystawio- 
ne książeczki, ‘z których od owego czasu niepodniesio- 
no nie ani prowizyi ani z kapitału i do których nie 
niedołożono, aby z temi książeczkami zgłosiły się do 
kasy, gdzie prowizya kwotą swoją wkładce pierwotnej 


Sposób leczenia w tym zakładzie okazał się nader skuteczny i prawdziwie niezawodny : 

W rozlicznych postaciach choroby dnawój (artrytycznój), — W różnych kształtach gośćca długotrwałego 
(rheumatismus chronicus). — W tak powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna.) — W choro- 
bach skórnych jako to: w świerzbowcu (psoriasis), liszaju (lichen) itp. — W  porażeniach tak całego ciała (pa- 
raliżu) jakoteż i pewnych jego części. — We wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych, jako i miejsco- 
wych. — W chorobach syfilistycznych , jakoteż rtęciowćj (merkuryalnej) objawiającej się pod postacią wyrzu- 
tów skórnych, wrzodów, złuszczeniu w połączeniu z bezkrwistością, z ogólaem wyniszczeniem ciała, bólu 
wyrównywająca, wedle ich życzenia bądź na inną no-|w kosciach itp. — W chorobach macicznych. — W zatkaniu trzewiów brzusznych — W chorobie żółciowćj 
wą przeniesioną, bądź wypłaconą im zostanie. i wątrobianój. — W tak zwanej chorobie kołtunowćj , pod rozlicznemi postaciami się objawiającej, — W cho- 

W ogólności, gdy przy stopie procentowej według |robach płucowych. — Hemoroidach w różnych kształtach się przedstawiających. — Puchlinie wodnój, — 
której dotąd liczy się prowizya od wkładek do galic.|i wielu innych. pt Pafyż ; Yy. i 
kasy oszczędności wnoszonych, podwajanie się kapitału] -Leczenie uskutecznia Się za pomocą pary pierwiastkami lekarskiemi eteryczno - balsamicznemi nasyconćj 
przez narosłą prowizyę następuje w ciągu roku osm- | osiągniętemi z ziół aromatycznych , która w własciwych narządach nagromadzona, w miarę potrzeby albo na 
uastego od wniesionej wkładki, — interesem osób po- | całą powierzchnię ciała, albo na szczególne jego części swoje działanie wywiera; przyczem jednocześnie chory 
siadających książecki jest, pilnować się, aby z upły- | oddycha czystem atmosferycznem powietrzem, lub o ile tego potrzeba, powietrzem z stósowną parą pomięsza- 
wem tego czasu kapitały ich podwojone nadal mar: | nem, albo też oddycha parą bez otaczania nią całego ciała. 
twe nie leżały, Zarazem używają się tutaj pomocniczo rozmaite sposoby zastósowama zimnej wody 
è A Ko reit e yk) oszczędności według metody Prysnitza, 
abo ` , (445-2-3) | ak przy kąpieli parowćj jako i bez tejże, z jak największem uwzględnieniem środków  dyetyczno - lekarskie 
TFI do istoty chorej i do indywidualności chorego zastósowanych. i 
Koszta leczenia (licząc w to pomieszkanie i stołowanie chorego) wynoszą dziennie złot. pol. dziesięć. 
GB jeów w Królestwie Polskiem o dwie mile od Krakowa odległy, znany powszechnie z najroz- 
W Sierpniu 186! zachorowała mi żona niebezpiecznie na | koszniejszego swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie polską Szwajcaryą nazwany, wiele histo- 
ogólne nerwów csłabienie, i pomimo wszelkićj staranności |rycznych pamiątek, zawierający zamożny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się najświeższem nader 
i zabiegów lekarskich, słatość g każdym dniem wzmagając | |agodnem powietrzem, przy zaprowadzonym dozorze leka skim, posiada wszelkie warunki jakich tylko po za- 
się Ę przeciąć Anapa miesięcy stała sig tak p eż ki i kładzie podobnym wymagać można. 
zupełaie utraciłem nadzieję utrzymania jéj przy Życiu. Korespondencyć odbierają się poczłą prźeż Oz Dyrektor Zakin: 
Lucyan Wiesusz Kowalski 


niebezpiecznem położeniu udałem się w trzecim miesiącu do 
(439-2-3) 


znanego z nauki, doświadczenia i gotowości niesienia pomocy 
vierpiącćj ludzkości Wgo Dra med. pana Komarnickiego 


z Rzeszowa, któren stan słabości na mi:jscu zbadawszy, wnet 
odpowiednio poczynił kroki w cela zwelczenia słabości i 
przywrócenia vadwątlonych sił zdrowia. Jakoż dzięki Opa- 
t zneści i roztropncj jego ordynacyi, żona moja wkrótce od- 

urządzony z wszelkiemi wygodami do leczenia wszelkich słabości tak początkowych 

jaki chronicznych. 
Z tym Zakładem połączony jest zr w OTW $ M EBI AA Hm W któ- 
rym szczególnićj cierpienia nerwowe i umysłowe każdego wieku znajdą staranne pielę- 


zyskała zagrożone niebezpiecz: ństwem zdrowie. Ne mogąc 
w iuny sposób odwdzięczyć ci zacny Mężu twoje trudy i stu- 
gnowanie i czuwanie, przy spokojnem i wygodnem umieszczeniu. Jr Pinoff, 
(334 -5-6) Dyrektor i Lekarz Zakładu. 


Podziękowanie! 


rania, w imieniu moich dzieci, którym uratowałeś od nieo 
chybnój śmierci matkę, a mnie żonę, składam oi niniejszóm 
publiczuie hołd i podziękowanie.— Sokołów w Kwietniu 1662 
(458) Bacićj Hałatkiewicw, ck. urzędnik pow 


Bandaż Elektro - Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Paryżu, zamie- 
szkałych na ulicy Grenelle St. Honore Nr. 8, za k:óry otrzy- 
mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaju rn- 
„tury. Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fakultetn do- 
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- 
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze względu dosko- 
sałego podtrzymywania ruptur znacznej objętości, jąk również 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


z uwagi na jego działanie elektro-medykalne, które wybornie E Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. ) Zmiana ciopła 

6 almeo. Belaki Í przyprowadza bo normalnego stanu |a |Wlia parj „„ąłag |pewiotrza | sek EBBA Zjawiska w ciągu dnia 

części tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie, |= |g, AS oka Reaomera| względna | * natężenie wiatru NI napowietrzne od | do 
Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka-| | I um 

żdego dołączona jest metoda użycia. ? „| t0: 2328™96 |+10'5 54 wschodni: mocny pogoda z chmur, 5 
Traktować można sprowadzenie w biórze Tygodnika Mód 40 28 73 50 | 83 słaby x ka + 0' 

przy ulicy Żabiej Nr. 956 w Warszawie. (365-4-12)|1!| 6| 28 58 0 6 95 zachodni  „ j 5 


m m 


Obwieszezenie. 


Z powodu następującćj reorganizacyi w To- 
warzystwie assekuracyjnem „Austryacki Fenix* 
mianowicie eo do spraw ubezpieczeń od ognia 
w Galicyi, Wielkióm Księstwie Krakowskióm, i 
Księstwie Bukowiny, stosunek między mną i Dy- 
rekcyą wzmiankowanego Towarzystwa dotąd ist- 
niejący, rozwiązanym został; w. skutek czego 
funkcya moja przy głównój Ajencyi Towarzystwa 
„Fenix* we Lwowie z dniem 6 Kwietnia r. b. 
ustała, a tem samem i wszelka odpowiedzial- 
ność z toku interesów assekuracyjnych od tego 
dnia do mnie nie należy, o czóm tak szano- 
wnych pp. Ajentów jakotóż strony interesowane, 
które mnie swem zaufaniem dotąd zaszczycały, 
niniejszem zawiadamiam. 

Lwów dnia 7 Kwietnia 1862 r. 


(449-1-3) Józef ćalapus. 


Dla właścicieli, dzierżawców i Za- 
rządców dóbr ziemskich. 


Łącząca nas z całem Zachodem kolej żelazna po- 
la obecnie wszystkim producentom łatwiejszą spo- 
sobnosć 


sprzedania płodów swoich 


w rzeczywistym ognisku świata przemysłowego; przez- 
co każdy z ułatwienia tego korzystać powinien. 

Wszystkie płody krajowe, mogą nietylko do bliż- 
szych sąsiednich miast handlowych, ale i do najod- 
leglejszych miast portowych 


z szybkością być przesyłane, 


wszelkie sprzedaże zaś drogą telegraficzną z łatwo- 
scią być uskutecznione. Dla ożywienia ruchu prze- 
mysłowego jako też dla dogodności samych producen- 


j tów, wiele domów handlowych zagranicznych chętnie 


zaliczać pragną przedpłaty na zićmiopłody 


0 
za wynagrodzeniem 6°, 
prowizyi rocznie od zaliczki otrzymanej, i umocowały 
w tej mierze niżej podpisanego rzeczone przedpłaty aż 

do połowy wartości przesyłki, 


pod warunkiem odstawienia tychże, aż do 

dworca kolei żelaznej tutejszej t przy za- 

chowanui wszelkich zwykłych przepisów 
bezpieczeństwa, uskuteczniać. 


Polecam się zatem szanownemu obywatelstwu, aby 
mnie przy zdarzającej się sposobności zaufaniem swo- 
jem zaszczycić raczyło; wszelkie polecenia albo przez 
Jisty opłacane, lub też osobiście uskuteczniając, na co 
z największą gotowością potrzebne objaśnienia udzie- 
lać będę się starał. (457-1-3) 

Karol Werner. 
we Lwowie pod Nrm 95 */, 


flanców świrkowych 
Przeszło PALAI D Teei są do sprze- 
dania. — 1,000 sztak po złe. 1 centów 50 w. a.— Ktoby 80- 
bie życzył nabyć takowych, raczy się załosić opłaconym li- 
stem do Zarządu ekonomicznego w Krukienicach, poczta 
Mościska. (423-2-4) 


Bardzo ważne doniesienie względem oszczę- 
dzenia* o 50°% tanićj jak farby olejne. 


Pozwalam sobie polecić niniejszém szanownćj 
Publiczności mój 


Lak asfaltowy 


we wszelkich kolorach do powlekania wszystkich przedmio- 
tów na działanie powietrza wystawionych, szczególnićj ześ do 
pow'ekania dachów drewnianych lub metalowych 
rynien i kantów cachów, przy budowach wodnych, mostów i 
okrętów, dla wszelkiego rodzaju urządzeń fabrycznych, okien, 
drzwi, stołów, rezerwoarów, kadzi i wszelkich sprzętów, przy 
maszynach i n:rzędziach gospodarczych, i 43-2-3) 
Szczególnićj odpowiednią jest farba ta do malowania do- 
mów, przez co zastrzegają się takowe przed wilgocią. 
Skład komisowy w KRAKOWIE znajduje się 
u A. I. Bett, przy ulicy Grodzkićj Nr. 105. 


Prawnie wzo- Ogólnie uznany zarty paila; 
rem i maską prawdziwy śniegogórski strzeżony 


ULOPEK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chry- 
pkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, zafle- 
gmienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży 
do nabycia : 
w Krakowie. w aptece p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mikolascha, 
również utrzymują: 


w Bochni p. A. Kasprzykiewicz — w Brodach p. Ko- 
ścicki apt. — w Brzeżanach p. Żminkowski aptek, — 
w Buczaczu p. Pfeiffer apte. — w Dembicy p. F. Her- 
zeg — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt. — w My- 
ślenicach p. M, Łowczyński — w Nowym Targa p. L. 
. Kamieński —- w Przemyślu p. F. Ga detschka i Syn. — 
w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. Śchait- 
ter. — w Samborze p. Kriegseisen — w Stanisławowie 
p. Tomanek. — w Stryju p. Sidorowicz. — w Tarno- 
polu p. Buchnet. — w Tarnowie p. Sidorowicz apt. — 
W Zaleszczykach p. Kodrębski. — w Złoczowie p. Pet- 
tesch. 

Cena jednój flaszki 1 złr. 26 cent, wal. austr. 
Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymują: 
Anakahuita (drzewo), środek dla cierpiących na 

piersi, płuca i suchoty— małe pudełko 2 złr, w, a, 
Cukierki z drze a Anakahuit, sporządz ne sku- 
tecznie na powyż:zo sł beści 50 cest w, a, 
Plaster na odgniotki wynaleziony przez c, k. nad- 
lekarza Dra Schmidta. Cena pudełka 23 e, w. a. 
Dra Behra Ekstrakt nerwowy do wzmocnienia 
nerwów i zasilenia ciała. Flaszka 70 ceut. 
Balsam różany, Brunświcki, przeciw wszelkim za- 
paleniom, na rany i wrzody. Słojk po 1 zł. $ c. 
Główny skład u Juliusza Bittnera aptekarza 
w Gloggnitz. (186-5-10) 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEEIFFRA. 


Ostatnie przedstawienie przed świętami. 


Dziś w Sobotę dnia 12 Kwietnia 1862. 
PIERWSZY RAZ: 


Drzewo laurowe i Kij żebraczy. 


--144 | Dramat w 3ch aktach z epilogiem z niemieckiego przez Ka- 


rola Holtej, przełożył M. Chrzanowski. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


